
Ceno nu1neru IO aroszg. 
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYĆJAl TEM. 

Rok VIII LóOź. WTOREK, 26 SIERPNIA 1930 ROKU. CENA NUMERU IO GROSZ~ NR. 237 

AFERZYSCI KOLEJOWI. W ŁODZI 
„DJ1Jro6ioli" 6e•ro6oln1J.rn lifl€1Jjne posodu. 
Sensacyjny proces w sądzie okręgowym 

~ .................. „ 
Jazda „na gapę" " 
6~dsie suro...,o •~rana .. 
Jak s1ię dowiadujemy, dy1rekcja ,łó<liz· 

kiego węz.la kolejowego otrzymała za
rządzenie w sprawie roz·poczęcia wa·lki 
z jazdą na gapę, na linji Łódź-Kolusz
ki i linjach dalekobieinyth. 

W związku z powyższe~, kond·u!l<
torzy kolejowi rozipoczną w bieżąc-ym 
tygo<lniu energiczną kontrolę w pqcia;
gach. Stwierdzono diotychczas, że ja'da;
cy na gapę, na widok-lrntro1i przesiada
ją się wbieigu z wagonul do wagonu. . 

Wobec powyższego kotirola bHetówa 
odbywać się będzie rńwnoazeni•e w 2;--Sh 
kierunkach, z dwuch przedwleglycl} 
stron pociągu. · 

Pasaż.erowie, schwytani w pocii\gu 
bez biletów, od'dawani będą natrchmiast 
w ręce policji. 

' J ·.-. 

27 gospodarstw .. 
w ogniu · . : _ 

Of 6r•u1Di pożar pod '.7Na· 
Aowena · · . 

Na woJkan'dz.i·e sądu okręgowego w Nieiktórym z nich udato się nawet osobiścw ~o praw(~ziwego naczelnika Kraków, 26 sierpnia _ 
Łodzi w dniu dzisiejszym znalazła się wyrobić obiecane posady. Zaangaż,owa,n.i sitacji, domltgaja.c się JJrzyjęda do pracy. Wczoraj wybuch! ogromny pożar ·we 
sensacyjna sprawa, stanowia:ca epilog w ten sposób urzędnicy i robotnicy pra- Do s]Jrawy dzisiejszej, która wywo- wsi Buków pod Krakowem. 
wielkiei afery koleiowei w naszem mie- cowali nielegalnie i nie byli wcia~lęci lala w Łod~zi wielkie zainteresowanre, Na miejsce pożaru "'.yjechały z. K~a~. 
ście. 1 clio ctficialn.vch wykazów versanaf,rJ'Ch. zawezwano 30-tu świadków, przeważn!elkowa silne oddziały policji, straż o~nio-

Na lawie oskarżonych sądu, któremu l Af.e.ra wyszla dopiero wówczas na 

1 

ze sfor urzędniczych. · · wa i P.rzedstawiciele wtadz. Do godzi-
1Przewod.~iczy s~dzia K~zlow.ski, V: asyś- jaw, kiedy jeden z osolmików, który jziż Oskarż,onych bronią a•dwokad: Piotr ny 7 wiecz. spłonęło doszczęhJ~e 27. gq-
cte sedz1ow Jes1onowsk1ego i Hahckiego ,·wµlacil mac/zerom vwniądze, zwrócił sie Kon, Ko'by'lińSłki, Lilke.r i Fichna. spodarstw. . · . . - . ,/ 
zasiadto kilku urz~dników koleiOWY1Ch ' : 
z Kazimierzem Mogilskim, .sekretarzem 

~~~tf:En4"$l~f:f:iJ.1~~.~t Sensacy·1ne odkrycie polic1·i warszawslłiel: ~: 
Stefanem _Frysiem, ~8-letmm Jozefem . . · .• 
~:~~:1~,;:!_-~~:i~.Miecz~1aw~m Gier·1·w czasie rewizji w mieszkaniu ujętej · komunistki 

Ws~yscyciosobnicy;.którzyoddzieI- wykryto gen6,ralny sekretar~at M. o. p-. R-u. nie i wspólnie „werbowali" urzedników .----, ·t 
1 robotników ko!lejowych, podawali się Warszawa, 26 sierpnia. prowadzona w jej mieszkaniu przy ul. W dalszym ciągu rewizji wyszło na 
za naczelni~ów.stacli Łódź-~aHska. . . , . , . . Sierako\\'skicj dała niezwykle sensacyj- jaw, że w mieszkaniu Rebeki Rcchtcr-

Potrafih om zdobyć sobie zaufainze W mcdzi?l<; odbyły SIQ w. mektóryc.h ne wyniki. . man działał sel,retarjat komitetu central 
wielu osób, które im płaciły po 100 do- punktach 11'! 1a~ta demons.tracJe komun•· Międz\· rozmaitymi dokumentami i nego Międzynarodowej Pomocy rewo.lu 
larów za wyrrYbiente posad na stapji. styczne, l~l!kw•do\wV~~~dJednakt ~zybklo notatkami ·w ręce po:icji wpadł spis or- cjonistom (m. o. p. r.). Ś\\riadczą o ,ten1 

przez .Po 1c1ę. - s1 o . ar~sz ?' .anyc 1 • j" M .„. ł · E • sprawozdania z działalności oraz wy-.iatrzvmana została m. m. Jakaś agita- g-an! ac I „1 • u. P. t w ca_eJ uropte, tłocze ' 

Z ł k . • ~ • torka~komunistuczna, która rozdaw· ała gdzie podane były ró :vmez adresy, 1 • ia i r ·:-~ h unki. Z <lokume11tó 'V ka· w o I ZOt n1er"~ " or s czegóło d d t c <>ce pr \T SOW:\ eh 111 . in. wynika, że zm1cin<> ,,..!1!<11 wśród tłumu ulotki komunistyczne. ~ , z we , ane, o Y z~. ~"'. · t" W kocu. . wodc.-.v poszczcgolnych orgamzacyJ 1 część wpływów pochłonięta jest przez. 
""· vAopano • -r·elDi _ Po przeprowadzeniu jej do urzędu ospb, które utrzymują kontakt z centra- fuukcjonar!uszy tej organizacji z~fe· 

- śledczego okazało się, ie jest to dobrze lą: Tego rodzaju dokument posiada nie- dwie kilka procent dochodzi do· rąk t: 
Wilno, 26 sierpnia. znana policji działaczka komunistycz- zwykła wagę i po raz pierwszy dostał zw. rewolucjonistów. 

Robotnicy zajęci przy kooaniu dołów na Rebeka R.echterman. R.ewizja prze~ się w ręce polskiej policji śledczej. W toku dalszej rewiz.ii w 111L'szl1arii1 
w pobliżu koszar pierwsze11:0 oulku pie- Rechtermannov.:ej znaleziono rozmaite 
chaty legjonów dokonali strasznego od· ~ prżedmioty, które służyły do orzek,~?Y· 
krycia. Dom m'1eszkalny \V nfom1· nna 2ch· wania za mury więzienne · kore~Dc.nd.en·, 

Podczas kopania ziemi natrafiono na p le !U cii dla osadzonych tam komunistów: 
zwłoki nieznanego mężczyzny, ułożone- M. in. · znaleziono menażki o oodwóiiieni 
go w pozycji siedzącej owłniete2o w koc Nailko wgrzuc:a dzlec:i przez ohno. diye, w których przesyłano in~trłlkeie i 
wojskowy. , Smierć: z przerożen~o wiadomości dla wieźniów. · 

Jednocześnie pociczas orzeszukiwa- Bygoszcz, 26 sierpnia. z zagrożonego mieszkania kra'Vca Ze znalezionych notatek wvriika i·ów 
nia. rowu znaleziono szczatki ubrania "''czoraj 0 godz. l-ej w nocy w „3_ Miętka, ciężko chorą jego żonę i kilku- nież, że centralny komitet utrzvm}-wal .. 
wo1skowego: . piętrowej kamienicy narożnej przy ul. dniowe niemowlę. łączność z więzniaml osadzonvmi w naj-
. Wlad~e sledcze p~owadza dochodze- Lipowej i Kilińskiego, w niezamieszka- Dzięki energicznej akcji ratunkowej .rozmaitszych więzieniach na terenie ca-

111e, bow~em. Z3.Chodz1 uzasadnione przy I !ym pokoju na III piętrze wybuchł po- straży pożarnej udało się ogień opano- łego kraju. 
puszczeme, ze M trafiono na zwłoki żoł- żar, który szybko ogarnął część m pię- wać. Pastwą pożaru padło cale podda- W czasie dokonywania rewizji . ·de 
nierz_a zamordowanego w skrvtobójczył· tra i całe poddasze. sze oraz mieszkanie na II piętrze. Na mieszkania Rc.chtermannowej orzybył 
sposob. Gdy mieszkańców domu obHdziły miejsce pożaru przybyły wladze proku niejaki Józef Sp1s1rnrn, student. którego 

Krwawe demon• krzyki przechodniów, część z nich mia· ratorskie i policja, przystępując natych-1 aresztowano po dokonaniu rewizii ·.v ~*a · stracJ·e ła już odciętą drogę do schodów. miast do przeprowadzenia śledztwa. sie której znaleziono całv szerek kompro 
Przyczyna pożaru nie ustalona. mitujących do1mmentów. ·· 

, • W tragicznem położeniu. znalazła się 
:flan1ondsAie D' !Belefl rodzina Schylińskiego, której mieszka- • • *'"~411 i 

Bruksela, 26 sierpnia. nie objęły płomienie. Schylińska w naj-

•~rzolg w sq W niedzielę wieczorem przvszło przed wyższej trwodze zdobyła się na kork 
Domem kuracyjnym w Ostendzie do po- rozpaczy i wyrzuciła przez okno na 
ważnego starcia między demonstruj4cy- balkon II piętra pościel, a następnie na 
mi flamandami i policja. pościel tę dwoje małych dzieci, poezem 

Policja ·i iandarmerja konna oddała sama wyskoczyła. Dzieci nie odnfosły 

ffrwowg somosqd w c:zosue prroc:eou 
przeciw dwotau oszuslłomm · 

szereg strzałów do demonstrantów, ra- szwanku,. nato~iast Schytiiis~ dwna- · . Bydgoszcz, 26 sierpnia. ~czą parę małże1iską, spacerufaca w balJu 
niąc 15. ła złamama nogi. Przed sądem w Lubawie toczyła się gmachu sądowego, dobył rewolwel'U by 

Na drodze do Dixmilnden orzys.lło Na tern samem piętrze mieszkała 26- onegdaj jedna ~ w i e 1 ~ r o z P r .a, w wymierzyć sobie na miejscu soraw1edli-
również do starcia, w którem w samo- letnia Marja Mistkówna, która pod sa.dowych pi_:zecnyko małzonkom Owa- wość. 
chodzie z flagą belgijska rozbito szyby wpły\vem przeraż~ni~ doznała anewry_ kows~_im, ktorzy Jak .o tern .swern czasu Ołdakowski na widok Seidla rzucił 
i poraniono trzy jadące w nim osouy. zmu . serca, wyntes1ono nieżywą z podahsmy drogą na1!ozma1tszvc~1 ma- się do uciczki. Seidel puścił sic w pogoń 
Aresztowano kilkunastu manifestanlów. płomieni. · tactw i oszustw doszh do znaczneJ fortu- za Ołdakowską, i po schodach suLelłł 
~Jt~~..m:::J W akcji ratunkowej prócz stra~y !lY ~o sł~li się .wła~cicielami dwuch ma- ~o nJeJ. Ołdakowska cieżko ranna w pier 

ogniowej wzięli udział żołnierze, któ- Jątkow ~1emsk1~h, 1edne20 ood War~za- si padła na ziemię. Wówczas Se1dd iZU-
39-letnia Perla Ajzenberg (Krótka 10 

Batuty) wyskakując z tramwaiu przed 
domem przy ulicy Piotrkowskiei 88, u
padla na bruk uliczny i doznała ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. 

rzy wychodzili właśnie z Domu żołnie- wą drugiego zas na Pomorzu. cił brauning i natychmiast oddał s1.; ,y rę 
rza Polskiego. Szczególnie odznaczył W czasie przerwy sądowei b. wła~ci- ce władz. . .. 
się kapral Liedke z 18 p. ułanów i sze- ciel dóbr Straszewy Roman Seidel, któ- R.anioną Ołdakowską orzew1c",iono 
regowiec Schmidel z 66 p. p., którzy nie 1 ry przez obu Ołdatowskich, doorowadzo- do szpitala, Kdzie walczy ze ~micrcią, 
bacząc na niebezpieczeństwo, wynieśli ny został do ruiny, uirzawszv zbrodni- kula bowiem utkwiła w krę2osłuoię. 

Wielki film osnuły na tle Rewolucjf Francuskiej p. t. APOLLO ,,MA A•E RECA IER'' 
"asłctpny podwójny program: 

1.-

„Na -frąncie nic ąowe•o„ 
Be l'I. 

I' 

Potężny dramat miłości i poświęcenia w I '2 aktach. U ~ r ~ e 
W roli gł0.wne1 najpięknie1sza arly~t 1 a .Franrj 1 ll"l'j IRJ Ili 

Orkiestra symfoniczna ptiwiększona pod batutą A Baj &elmana · Dziś premjera! 
11.-

.. ;,WIOSENNA PARADA" 
'· ' 
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PO n U „ 0 ··~··ta J. e m n ·1· G e . :p,, a ł 8, ·r U~ . 4f•v· "'ieite, ie ... 
.I '.: ~ ·; „ ~ ' ' · ~ 1 

. . " _. .• i.1r~<:2ystośct ~óronacyhie ce~arza 
· • • • • • • • • 1 • • • Ab1syn31 Ras Tałati kosztować b~d~ 172 

S k • J l. ·1 d k' · · · ·· · · 1 
;· f ł d I lYś·iace fu11łtfoi ~z·terlingów, czyt! około 

~~' --~·~ e Y ~ Z Ie zamfa~t.· karb~ _ - l! l~ P p~ Z em- 7A~~-~~~nf11:J~~v francuscy. ć~stes 1 
.. ·" . nej szubienicy piętrzył się stos OSCI . Bel1 0 1~k . . kt6rzr temi d11.in111i młell . WY-

p· hi L· · „.. ' · . . . · · . startowa~ do lotti brzet Atlantyk. prze-
isma .szpafls1K1e donoszą o dziw- brokatowej sukni i trtidziałych kototielt .r dzlli i1«1'\fłent hi~łGf \}y, ii irlkwizycja koś · m~~lł tenitin lottt tia dalszq prty~tłMć. 

11~ od:kryc1u, dokonanym przyp~dkowo Musiała .to być ~ie:wiasta , która za ni~· cielna ~ie pope.łniła ani je~nej z.bro~ni: „.w Palestynie powstało towarzystwo 
P czas remontu pewne&.o stai:ozytnego znane winy podzieliła los trzech męz- a ograniczała. się do daw~ma . up?mmen dla ek . JJlmitacJI Mdrta Mll rtweito. 
pała.cu w <;uenca, w pobhtu Sarag~ssy .. czyzn. Ktoż z.doła zrekdnstruować .Po wrog?m ,kośc1oł~ 1 .Natortłtas.~ ist;iiała na .„irttód'' student f;!recki. Ooi1gapulos 

t R·db?tn~cy, którzJi od .sz~r.egu dni byli sępną sc.enę, 1ak~ .rozegrała się. Wtelf ~~r~ru~ Hłszl!fan11. mn<;t iti~tN1zyq~, .~.goła zaitile t 1 :~ ha mafof łodzi !n~lowej \'\ry1ru
z:i rd n.iem prz~"i"o naw1am~ ~alącego lat. temu, w podz1en11.a~l~ pałacu ~11szp~ń sw.1ec~ "'·· kt6re1 zas1~dalt '!cyw1lm ~~- szyć z. Nowe)'.rn Yrirktt J'.lrzez Atlanty·k ku 
sięd omu, na

8
tra 11. na drzw1c~k1, ukryte sk1eg-o. N al ezy on dz1s1a1 do ludzi, kto- dziow1e, me odznacza1ący się pobłazh- brie crom afrvl'nńskitn· 

po tapetą. ko;o Je otv.:orzyh, oczom rzy nic wspólnego z dawnymi i ego właś- wością. "w ci~&ti t~z~ '""h dni 1 ~-17 sierpnia 
1 ct:i'kazały st~ kam~enne zmurszałe cicieb.mi nie mają. można tedy dowoli Narazie ied11ak historia pałacu w Cu b r ... na dro~ach fr~ncu-=ki~h p~dt~ ofia1rą 
ze h y, ~rowadz]k.e w ciemną przepaść. snuć wnioski na temat donny z Saragos. cino pozostaje zagadką . Warto zazna- \~Vp<łdków o;:·amochnrlo~vch ?19 'osób w 
tac owu1ą7 wsze te ostrożności i za~pa sy, ~t~ra w tragiczny sposób roz.stała się czyć, t-e kilka miesię~)'. t~mu. ~ jednym ~ tePl 6 zabitJych i 183 rannych. ' 
rzyw.s~y .się w ~ocn~ sznury, robotnicy ze swiatem. palacow w Grenadzie rowtttez znaleth w da~u o~tnh•ieo-o ty~odnla w su• 
spuścili się Vf ta1emn1czą . głą.b. . K;ęte Hiszpani~ lubią le.geody .. To też ~a- ni-ewielką kom~atę ukrytą V.: potężnym cln:~·h" $f::rt':i~h Zjedrl"c?onych za;~je
sc.hdiy cl ośhz.g~y~h. od wilgoct st~pmat~ mek w Cucino ~tał się ulubionym teT?a- murze. W . ~we1 s~.i:ytce st~ł !ede·n tyl~o „t

1
:r ,vf!r·"> l .5.000 wypadków zatrucia al· 

wio Y o ~ąz . ie.i izby, położonej. po~ . tern kumosze'k beuobotnych grando w. sprzęt , a mianow1c1e szub1entca. U stop · l 1, 
pałaodową piwt11.1cą. Urywały s1ę one Jedni dopatrują się tutaj miłosnej tajem. sz:ubienicy piętrzył się stos kości 1udt- ko 10 b~l. •wie . 0T'1'ani?uią w środkow°" 
prze otwo.rem przykrytym . kamienną nicy jakiegoś his.hpańskiego Otella, inni kich. . .„ . • s.ze 'S • • · • • 
błytą.ł By się dostac. do owe1 izby, trze. .,-. .przeciwnicy kośi:ioła - widzą w tetri · Dzienni.kar~ hiszpańscy nie mogą ~ !'·1a tl ~kic1. ~~inuh~tka1..h 10 umwersyte 

a Yo us~nąć k~m!enną zaporę. . rekę „świętej Inkwi:.ycji''. Nikt jednak się s.karż:yć ina brak te~atów, w „ogór. OW a.n :vr·e H!'ll~YC ' S h z· d 
Robotnicy bałt ~tę zapuszczać w labi nie bierze na serio tyc:• :'~dek, stwier- kowym sezonie"/ .. ' ... przebywa·i~ca ~ taąac M--1~k ~o-

rynt pała·oowy, poWTócili tedy na górę i _. " ...:.. ~zonvch ł poda1ąc.a się z~ córk7 t ? a-
zaalarmowali inżynierów, kierujących ro - JMj!Q' C:>:'-\. )" - ~· Ja II-g,o, Ąnast~zJa Cza.J~'OW!łka, zmkita 
hotą. ~eg?ż jeszcze d1;1ia, zaintrygowani _ w d 

11 
nagk w fatemmcz~ s.pos~b .. 

przeds1ęb1orcy z·01tgan.izowali . formalną. ·. • . r .aJ• „„0:. ·~·''e o ·. . .„~ Sztokho)mt~ nastaptł W1'.buch 
wyprawę, przypuszczając że ,skrytka za ~. ..._.., 6111 zb1orn1ka, zaw1eraiąieeR"o o0.000 fatr6w 
wiera bezcenne skarby. ' S.potkafo ich· . .,spot:eł'uie·· ~ p61no.:u na południe nafty. Skutkit:m wybuchu jed'lla osoba 
rozczarowanie. · została zabiła a trzy ranrte. 

W wązkiej izbie ziejącej chłodem: ·i .Z11a.komity pódróżnik skandynawski; ka ta .w cią~ szesnastu stuleci zmieniła ... syn .rpezydenta S!onów Zie<ln<;>c~ 
stęchHzną blelały. piszczele kilku szkie- Sven Hodin w czasie swej wyprawy tlo ś\\IC koryto, przesuwając się o kilka- 11 ych Allan Hoover. ktorv studduJe mzY· 
Jetów. Łańcuchy, któremi przymocowa- Chin .przed 2.5 Jaty stwierdził, że 11,tyną· dziesiąt mil na pótnoc. Nie dość na tern. nierję na uniw·er.sytecie łfarwarda •. wstą· 

b ł d „ · d ły ca w pobliżu Lop-Nor rzeka Tarin • .na Sven ttedin, na podstawie badań arche- ·r ·ak kt obon 'k do "edneJ z fa 
ne · · Y Y ·~ sci~ny, świa czy ' że odby. starych · mapach chiliskich 'ozuacio1ia by olorricz11ych · ustalll, że ta rzeka w regu- Pt' ' 0 .zwy Y.. r m l' -
ła s~ę tuta1 ong1ś k·rwawa . rozprawa. ,.. bryk w Bostome. - . 
Ktos w okrutny sposób zemś-cił się :na fa na północy prowincji, gdy tymcza- Iarnych odstępach cz:asu, mianowicie ,co .„w dinilach 25-03 sierpnia r. b. obra-
ludziach którzy go skrzywdziH. Ska:tał sem pl.ynie na poł.udni u. . . 1500 lat, wędruje z północy na południc dować będzie w Pradu międzynarodowv 
ich na śmierć głodową w piwniczne· ·a- Inm czlon~o~1e wyprawy przysz:h i z powrqtem. . kom~ires krymi.no!OIQ'ÓW. w którym weź-
mie. l 1 do przek?,na1~1a, ze poprostu qwe stare B~dan1a te. potw.1erdzqne z~s~ał.Y o- mie udział z górą 500 delegatów z całe-

W 'las.ku elektrycznej latarki ołys- mapy chmsk1e m~s1ały być .~1ezbyt .do-
1 
becn1e w ~afeJ o_ełni. _ gdyz_ przeJezdz~ją- go świata. 

kiwały na jednym ze szkieletów sfrz kładne •. ?v~n tt_edm, zrehab1lttował Jed-, ce. tam.tem1 okohca!flI karawany stw1ef- ... król albańsiki logu zamierza wkrót
* m ępy nak c~msk1~h karlografów z_ przed 16 d~1ly, ze rzeka, Tann rozpoczęł'!- ponow- ce ztożvć ofićjalna wizytę królewsikieJ 

stuleci, gd~z. we wskazanym na ~y~h nie s~ą wędrowkę na północ I przes~~ parze wtos>kd~i. Odwiedziny te pozostają 
Bernard Shaw mapach m1eJscu o?ttala.zł rzeczyw1śc1elnęła się 'Y porównaniu z koryt.em. kt9- b pośrednim zw!azku z zamiaramt 

dawne koryto rzeki Tarin. . rem płynęła przed 25 laty, o k1lkanaśc1e W ez . 1 
• k ól , • kie ra 

na1'mqdrz"J'szym ang'i'kt."m Nie ulegato więc wątpliwości że rze kilometrów na północ. matrymiomalnemi r .a albans go. ,pl 
"' '' "" ' ' · · · ·gnace$1'o p<>ślublć mfodszą córkę k·r6 a 

? n:in0 czasopfs rnn Jrv1d m1„Tr; ' . ~np .~ , Włó~kie~O. 

tator„ przeprowadziło wśród swycn ;;1r ... 11o·•J1. ... ,--e· ·~ .... · .. ·'. ·~aau· ·ro·i.„ ... bol.szewtcy po~elmują .wydawnictwo 
czytelników interesującą ankietę na tę. i•• • .., 911 „.. ~ .propag<1ndow~•R"O p1sma w 1~zyka. &ttP-l~l-

„mat: „Kto jest najmądrzejSZYm •CZłOwi~ Ł.rtl)W l -..t1• .•)Q ''!rafi 1i.,1erd•l 'feDar• ••••elsil' . ';','"" 'l ft ~tłnr. ip·r1>e?lf13CU>Tl(!g0 <l\a Ang1h i ~ta-
klem w Ani.rfji?'•. j • nów Z1ednoczonych. 

Wyniki tef ankiety są wilce znamien· W Jed.nem z fachowych pism ton- ~rwi; jeżeli się zawczasu inie zairadzl ... eks.port nrlem!ecki w lincu b. ir. 

ne. Najwiekszą liczbę głosów 214, otrzy ·dyńskich, le.kan:. angielslki dr. Barret ·Złemu, to mUość maże doprowadzić do przed~tawiat wartość ó lZ.0~0.000. ~a-
1at Bem ara Shaw, następne zaś miej- 1iwierdzi że miłość jest chombą: ·zako- nerwowej t.ho.roby, ałbo -do obłędu • . · rek większą, nlZ w p.oprzed111m m1es1~-

;;:.a zajęli sir Oliver L~dge - 183, Lord 'cha-na ,O!i.Pba p_a~.ą popros~u o~iarą ,pęw~ ~ ~i::~t~o rnó.WJąc - powi111ct·a .dr. B~r- cu, a .eks1port za pierwsze · półrocze pne-
)J rkenhesd - 162. Winston Churchil - !nego rodzaju zatrucia. ret - miłość jest taką chor.obą, jak ka~ wyższał import kwotą 250.000.000 mk. 

'J:1. Wells - 86, Lloyd George - 50, Dowodem tęgo jest fakt„ że zakó- da inma; uważam ją za .zatruoie centr .„.na pomoc dla ofiair katasti:ofaln·eJ 
:-. 11o~den - 48. Natomiast ani obecny chany bledłtlle f szybko chudnie; system nerwowych; u mrodszych tudzi, którzy posuchy w Stanach Zied1t'l.óczonych rząd 
:1!·emJer, Mac. Do~a!d, ani Prymas Anglji :nerwowy zostaje wstrząśn·ięty, ud.erze- przechodzą pierwszy miłos·ny kryzys, prz-eznaczył rkwotę IZO milionów dol. 
111 e otrzym_al! am Je~nego gfosu, choć nie s-erca jest nieregularne i szyibkie. naratony Jest również na szwank obieg „.w Berlinie żona pewnego tramw:a~ 
były premJer Baldwm otrzymał 13, ~ Do tego przyłącza s•ię prawie zawsze krwi. jarza w przystępie rozpaczy wyrzuc!ta 
arcybiskup Yorku 32 glosy. Chasterto1l braik apetytu, oraz !une P'rzyipadłości, pa- Tak ,,1.~runtOW'nie" jak dr. Barret nikt z okna czwarteg-o pi~tira swe!'.!O 7·1etnte· 
otrzymał tylko 17 głosów. zostające w związku z organami trawie- jeszcze· mie zbadał mifości. $rO syna, a następnie sama wyiskoczyt.a 

, nła. Częstem .zjawiskiem u ludzii iako- WYd.aje się Jednatk, ie szanowny au- ·na bruk. Oboie ponieśli śmierć n~ mieJ ... Barbarzynskl samosąd chanych jest takie bezsenność. tor gird.rerrn artykułu nie mógłby się I scu. 
• Badania, doko·nanie przez doktora poch. w. aUć dobrym stanem zdrowia: C~oćl' .... w ci~gu qstatniej soby I ni-~dz.ietł 

. nad cvgankq Ba.rre-ta, dostarczyły poddbtto d.ow.odlU nie J~st z~1cochany - cl':lś tam me 1est ~ir1111ęito w Ang-I]! wskuteik wyl"ad.ko~ sa-
W malej mieścinie sfowackiej Ata do ·na to, U krew· zakochan~j -Osoby zc:wie- w porząd;ku.. . ;0)0Ch_?id-0wych 23 osoby a 60 odintó.SlY 

1 onali ostatni tamtejsi mieszkańcy bar· ra ntezwykle wieliką ilośc białych c1atek <:1$ż1k1e rany. 
'.>arzyliskiego samosądu nad przyłapaną 
;a gorącym uczynku kradzieży cy

·.~ anką. 
Rozebrano ją do naga, zarzucono na 

1yję sznur i bijąc niemltosiernie wie:.. 
zono po wszystkich ulicach miasteczka. 

· )rzed ratuszem porzucono wreszcie jej 
.'. masakrowane ciało. 

Po przewiezieniu do szpitala ofiara 
:imosądu zmarła, nie odzyskawszy 

, r zytomności. 
W wyniku dochodzenia przeprowa

lzonego przez miejscową policję, która 
·a wiasem mówiąc okazała karygodną 
)'_'zczynność i nie zapobiegła zbrodni, 
"esztowano pięć osób, które staną 

. ·zed sądem ... 

'Alakacje Lon Chaney'a 
Wtym roktj Lon Chaney postanow!l 

· akacje spędzić w zupełnie odmienny 
:;, zazwyczaj sposób. Zamiast próżno
·:ać w jakiejś miejscowości nadmorskiej 
:1 iąf się budową niewielkiego domku w 

·w:vm mająteczku. · 
Ca ł ą b11dowę, od początku do końca, 

:ykonat wrasnemi rękami, pracując ko 
no jako architekt. murarz, stolarz. 

. i •~ larz i wreszcie dekorator. 
Daf o mu to znakomity - jak twier

rl 7.i - odpoczynek i niemałą satysfak
L'j.,'. Wlasnym domkiem jest zachwyco-
11:-- bardziej. niż jakąkolwiek swą rolą. 

· „Miły" podar~nek ślubny, 
czyli tragikomiczna· ·hlstorJa ·o fle · wychowane) papudze 
Zamożny dyrektor wielkie~o przed· 1 Dyrektor słuchał te~o z orezraże· Aby · tnieć ' większą newność zwrócU 

siebiorstwa w Chicago zareczvł się z I niem, 'a w· ustach dźwłeczałv mu słowa się do detektywa, by mu tJOmóirł w roz· 
piękną, ale ubogą panna i ofiarował jej narzeczonej-: , · . . jaśnieniu zagadki przeszłości ek~·narze· 
kosztowny pierścień z brvlantem. , I - Kochany tnói, daje ci otaka, który czonej. . 

Narzeczona nie była w stanie od- każde słowo, jakle potrafi . mówić, za- Detektyw szybko wviaś111ł sprawę. 
wd~ięczyć mµ się równie kosztownym wdzięcza tylko mnie„. . Zjawił się on po upływie Paru dni u dy· 
darem, postanowiła, wiec. ofiarować mu I Okropność! · „ rektora ·I powiedział: 
wzatnian to, co miała najdroższesrn, uko- Dyrektor pobiegł pędem do narzeczo - Radzę -panu · wypytać słuiacą, któ-
chaną papugę, którą sama wvttesowała . nej: · . ra przyniosta panu par,rn:~c. ie potem 
i wy~howała. • I - Czy to ptawda, .łe...; tv nauczyła przeprosi pan narzeczona. 

Rankiem zjawiła sie w miesZlkaniu mówi~ papugę wśZY!Fkich słów? Czy Dyrektor zawezwał do sieu.e stuią-
d:Vrektora służąca z klatka. w której sie- nikt inny jej niczego me uczvf? · cą. Ta, zanim jti jeszcze zaczaf pytać. 
działa papuga. Szczęśli\vv narzeczony - Nie, - odpowiedziała 7. dumą z płaczem przyznata, że ona iest przy· 
umieścił klatkę na werendzie swei willi i dziewczyna - jej mowa to · tvlko moje ciyną całej tragedji. 
udał się do biura. dzieło. Niosąc, bo\viem, klatke z oanugą do 

Ale gdy wrócił do domu. czekała go · -- W takim razie ... ;:;_ zawołał dyrek- dyrektora, postawiła ją na ~hwilę na u-
niespodzianka. tor - widzimy się po raz ostatni! Wy- licy, i zagadała się z priviacielem. Przez 

Oto przed domem stało dwu oolicjan~ o})rażam sobie,. Jaka jest twoia orzesz- ten czas klatkę ukradziono Lrozpaczo
tów, którzy kategorycznie zażadali od łość i świadkiem jakich scen bvł u ciebie r.a, poszła za radą przvh<'iela i kupiła 
dyrektora udania się z nimi do aresztu, I ten nieszczęsny vtak. drugą tej samej rasy, co tarr·ta nanug~~ . 
albo ... usunięcia z domu papugi. Napróżno, narzeczona. dowiedziaw- Skąd mogła wiedzieć, 7c coś podob-

Ptak, bowiem, podczas nieobecności szy się o co chodzi, z płaczem tłumaczy- nego się zdarzy? 
dyrektora, wygłaszat donośne mowv. ta, że papuga nigdy nie 5lv.-;zała od niej Dyrektor i jego narze1~zoa sa 0becnie 
złoione z takich wyrazów. że obrażeni i nieprzyzwoitego słowa, że to niemożli- już po slubie. 
oburzeni sąsiedzi zawiadomili oolicję. we, narzeczony był nieugięty. 



-Nr. 237·--------------· 1930 UflftU41 26.VIIJ. -------------
Str. S 

Zgrzybiały starzeE płonącą głowi~, 
podpal-I. gospotlarstwo własnego syna, który po ótrzy-

. manio spadku wyrzu.cll to'nę i dzieci 

Pieniądze gubią ludzi-tłomaczy się przed sądem 
. _Dopóki J~ Blasz.ka był goły, jak nym czasie wyrzucii nawet z d-OnłU swe· 1 goslJ()d'alrstwo. Chciał. on w tdft swsdb, 
sw1ęty turecki,. stawia~o go za wzór go ojca, gdy ten zbyt często począt zwra za jednym zamachem przyivrocić d:aWnY 
~1czdwego człowiek~ i naJCZtdszego mał- cać uwagę na jego niewłaściwe post~o- stan rzeczy. 
zo~ka. Blasz.ka mieSz'kał wówczas kątem wan1e. Majątek młodego Blastkl zdołano 
u Jednego. z gos·podarzy we wsi Gołębie Sta.ruszek, ddQrY znailazł przytułek jednak ocali'Ć. Ert.erglci-na akcJa iratuni
oo~ Łod-z!ą, p.racował od świtu do ~ź- u ro<lzicó wsynowej, przez dłutszy czas kawa zapobieg;ła zntszci.ertiu. 
~ei. nocy i poza swą rodziną nie wł-dział zastanawiał się, w Jaki sposób mógłby Wdrotone śled-ztwo polltyJne szybko 
swiata. nawrócić swego jeqynaka na wła·ściwą ustalilo na·zwisko podpalacza. 

Przed rCJlkiem nieoczekiwanie uśmiech· drogę. Stofan Blaszka zostal aresztowany 
nęła s~ doń fortuna. ..,.._. Jest n to tylko jedyny s1>0s6b - i S'tanął przed sądem. 

Blasz,ka otrzymał sT><Niek 110 swym doszedq w~eszcie do wnios·ku. ~ Ody Na sp.tawłe ~rzyź.nal się do winy i 
1vtiJu. 0 którym Jut od kilkunastu lat me Janek. straci ws%ystku •. co tale rde$110· szcz€gćłowo zwierzał silę z motyWóW 
nie słyszał. K·rewny ów Jeszcze przed dzi<Mte otr~Ytl'!al, stanl.e sill .mów l)Orz(td swego ~ypu. • 
wojną WYemiigrowa~ do Francji 1 tam nym ~zt~iyiekie'!1'- · ·· -:- Piema.dze gub14 ludtl ~ tłtl1!1.acz~. 
d ·OŚĆ s.zyl)ko dorobił slę majątku. Przez Ktoreis I ll;OC~ w zabudowaniach mf()oo Chciałem ,mego SY'llQ, ~cr~~llwić., . 
pierwszy okres czasu koresPondował je- dego Blaszki wybuchł gwaUowny T'(JitN', Sad "ynl6st wyrok, muc~ któl'e,o 
szcz.e ze swą rodziną, lecz pótnłej jut Starusz~k z płonąc~ glownla w rqku .ra· stt.\"uszek został ska.tattY na mA wt~· 
nie utrzymYWał z ,nfą żadnego kontaktu. kradł su: nocq do 9todrlly I TJOdpalll cale zienia. 

DZWIĘKOWY 

Dz" l dni nast~pnych! 
Film clfwit1kowy 

..Ko,ieta i tywioł" 
Oratnat t żyda rozbitków okręłowyth 

odtwcttonf 1: ta.łyd'! realizmem iłla 
'W~rńku- i stuthu. 

W rolach gł6\łnych: 

·Biffy Compsonn, 
Ryszard Bar.thalmes 
~adprojram: Słynni muzycy amerykań• 
scy „RE\VELERSl" w najnowszym re

pertuarze i aktualności z kraju 

l>od:ątek w dni po\\l~zednie o g. 5-ej. -
w soboty. niedziele i święta o g. 2·ej. 

Nie posia!dając żadnych krewnych, u 

schylkużyciaspieniężylcaleswe,gllspo-- StaJ si·ę . wyzna· wcą proroha da1rstwo (emjgran.t k11.1płł sobłe we Pranej! 
ziemię) i czerpał ·środ·ki na .utriymanfe 
z procentów kapłta~, który umieścil w 

ban~:ty ten kapitat, w wysokości 25 ty- aby otrzyma~ . rozwód z żoną ' I: oienłć się z kochanką 

;;~f;~~?;r.;~c;;~;d; 1 · P~~d8!!~0~~!~.1a~~!~!!. !~~~.~!~io!!e!!!!~!,~,. ~~!!!~~t!~.~czy~~!~ .. 1!~~~~~t~~a-
- Rozpoczynam nowe t,ycte-ośw\a·d- I dziszewskl, bezrobotny biuralista, otrzy die na podróz l z wielk~ nlecleroliwośctą t~rjalne zmuszały ją do odkładania Wy-

..:zyt Blaszka swym nait>Utszym, - Zo· J mat radosną wlcdomość od swesto przy. 
1 oczekiwała fej chwili. Jazdu z tygodnia na tvdz1efi. 

l'<lczyci~. że p<itiraflę wYkorzystat Jak- jaciela, zamieszkalegci w BvdJ?oszczy.: Włodziszewski nie wzywał JeJ Jed· Pewnego dnia uderzył w nła grom z 
:1 ajlepiej ten spadek. Pisal mu on, iż ma dlań posade w Jednej nak do siebie. Plsal z Bydgoszczv, że ~ł:t Ja~neg0 nieba. Przyjechał z Byd1zoszczy 

Blaszka Istotnie zabrat słę energici- ! z firm ~iejscowych, wobe.c czesro musi I gie j_eszcze nie ma pewności. czv nie zo· 1 pe'!i~n ~i ~najomy, .któ~y oswładczył, 
nie do zrealizowania swych planów Ku·; natychmiast przyjechać. stanie znów na bruku. wobec czego nie te JeJ mąz mieszka z Jakąs manłcurzyst-
•1it w Gołębiach grunta, wybudował so-1 '\Yłodzisze~ski tegoż dnia Jeszcze był może. powziąć żadnych zasadniczych de ką ł ma .na~et z;miar z bla sle. ożenić. 
'i·e schludny i gustowny dome'k a na.st<:- I gotow do wy1azdu. _ cyzyJ. - Ozerłtc się. - zawołała niewiasta. 
·1Bie wym6wll voscuk ••• s.wej' serane;.I Z~ swą młodziutka małtonka poteg- . \V ten sposób upł:vneło kilka mie· - Przeciet ia mu nigdy nie dam rozwo-
ż yciem małżonce. I nar się bardzo czule. sięcy. du. 

· , I . OQy tyłko. rou.irze sie w sytuacji . Wlocfais~ewski przy~lal ioaie~ią ·'·· - On wie o tern doskonale - otrz • 
'a · - :J'.yszuJurlem _Jut( ~ mlodq ~i- mówił Jej - ną,tychmłut napiszę, byś dze, lee.z jednocześnie stale zaznaczał, mata odpowiedz.~ I właśnie dlatego po 
'.1//:J~es~~=4/eJu%/:ittad:i:;j0 '::::: przyj~chała. N~raii~ ttU;tSJs~. ięszcze po- I ~e r:ioże la.da, d~i~~ s rai:ić ~os~de i w~w stano.wlł razent ze sw~ kochanka prz~jść 
.;;ce. Tyś. mogla byt to1&4 parobka, ale zosta? w Łodzi, gdyt n. ie wiem. czy po-, czas, będzie. musiał powrócić do Łodzi. na m~h~me~anłzi_n .. Om sa t~raz w V.·ar
Ha bogatego gosiNdrza wccue si(ł nie na.- .sada Jest pe?"n~. . M;łodą mewia~tę poczęło trochę ni~- szawie i zatatw1aJą rozmaite formalno-
iajesz Nanvyżei po.zwolt: ci u mru sf, • [ ~ Młoda mew1asta n.ie !11lała nic prze- , pok~1ć .zachowame się .n~eża. 9dvby nua ścl, wy!flagane yrzez mufle. . 

·:f yć, • e · " ci w ko temu postanowienm. Bvła· pewna, ła p1emądze, z pewnosc1a złozvłaby mu Pani Włodz1szewska uc!ała s1e do sto 
- • . · · licy. Nie znała adresu wiarołomnego mał 

t 
Bla.s~kowa pYla. kobleU\ bard·Z? ule· żonka, to też chodziła od hotelu do ho· 

~ ą .. N~e potrafiła 51.ę pr~ciwst3;Wić .mę• „ ,opoJ •lod„leło .. t. telu lecz w ten sposób nie natrafiła na 
zowi i wyv_r~wadiZila su: z dziećmt do & A A jeg~ ślad. 
swych rodzzcow. 8 t f ł I k • ł b ł p t ·1 • d • · d b" 
. Blaszka t.riumfowat Wziął sobie ra ft SZJW e OS Brzy ra a ra ad~~sa~~:~o~ wO~~~l~ ~i:ct~

1e je~n~~ 
-:zerstwą, pelną temperamentu dziewczy- Bronisław Smugowski lut od wielu J Smugowscy nieraz iuź chcieli wyrzu zbyteczne. 
nQ i poświęcał jej tyle czasu, że począł lat nienawidził swego mł~dszesro brata, . cić z domu wyrodnego svnalka. Bali się Gdy w godzinach rannvch szła ulicą 
zupełnie zaniedbywać .g'Ospodarstwo. Aleksandra. Rodizce zawsze ro bowiem j' jednak tego gdyt Bronisław noził, te Marszałkowską, spotkała sle z mętem 

Ok.oficzni gospodarze, których nie- wyróżnili i najbardziej się o nie20 trosz- wymorduje całą rodzlne. oko w oko. 
· :-tychanie oburzało jego postępowanie, czyli. . f Któregoś dnia rozprawił sic z nim Włodziszewski nie stracit oanowania 

zerwali'? nim wszelk.ie stosunki.Blaszka - Gdybyś ty był taki, iak on -m6· wreszcie Aleksander, którv w tv.n cza· nad sobą.. Przywitał się z nia bardzo 
ni·ewiele sobie jedna!<: z tego robi(. Nie wili do Bronisława. ~ Oleś iest zdolny, , sie pracował . w jatce rzeżnkze.1 ! ze chłodno i zapytał, poco przvjechata do 
obćho•dzlty go nawet ciągłe WYltzuty of· pracowity, grzeczny dla wc;zvitkiclt, a z 1 swych . zarobków pokrvwał znaczną Warszawy. 
ca-sfaruszka, który jedy.ny z całej ro- tobą mamy ciągły kłcoot. część wyda~ków domowvch. . Niewiasta powtórzyła mu wówczas 
dzinyw dalszyni ciągu z nim zamieszki- Bronisław istotnie nie mód swc.:m za- _Nie będę utrzymywał teizo darmo· wszystko, co słyszała o jego zamiarach. 
wał. chowaniem budzić w rodzica"'h żadnych zjadat - oświadczył rodzicom. -- Nie - Tak, to prawda - odoarł jej. ~ 

Stary Blaszka nile. tracił jeszcze na- nadziei. boję się jego groib nie wpuszczę ao do f~toc:a~em ~ii, ~a ~od niema radv .. o bil~ 
~_zi~i, że syn .w konou. zmieni tryb ży- Od lat · 17-tu włóczvl sie OC'I k'lajpach domu. . , Yi .o ę e mia p1emą ze, zawsze c1 c ę 
..:1a 1 sam będzie bla.gał zonę aby z dzieć od · · t . r · I n e pomogę. 
mi doń powrócifa ' - w P e1rzane.m o?"arzv~twu~. ~nęca st~ Ody Bronislaw powrócił w nocy z Włodziszewska wvbuchneła spazma-

. · . . . n~d .domowmkam1. ~d~ mu • .n·~ dawah knaJpy, zastał dr~wi za,ntknictc. Awan- tycznym płaczem. Gdy dokoła nich po-
. Niest~ty, spa~kob1erca me. zdradzał , ~1emę?zy na wódkę 1 me mvs1at nawet o turował się tak długo, drm6kt lokatorzy, częli się gromadzić przechodnie. młody 
.v tym kierunku zadnych chęo1. Po pew-1 zadneJ pracy. · · · · " · których zbudził ze snu, nie wezwali po- mężczyzna pozostawił małżonke I szyb-
M&•· licji. kim krokiem udał sję na drul?a stronę 

a1·04r'-o' t2 &. I .r.. ' Młodzieńcowi spisano protokuł za za· jezdni • . „ • . N llJ-~ rv uuna . 8KI. ' kłócenie spokoju i wypuszczono go na Zrozpaczona kobieta nie oozostawila 
· {Telefo~m od naszego koresp.). · · · wolność. Bronisław nie próbował jut do- go jednak w spokoju. Puści!a sie za nim 

stać się do domu. Postanowił on zemścić w pogoń i gcJ.y go dooadła na jezdni, 
WIEC PROTESTACYJNY PRZECIW. rzucającego hasło uszczuolenia granic się na bracie, który go wveksmitowat i pchnęła go pod koła przejeżdżaiacej tak-

KO ZAKUSOM ~IEJUIECKIM. Rzeczypospolitej i 2) Oświadctają, ie w tym c.elu złożył w 'komisariacie mei- sówki. . . . , 
_ ~taraniem Z~ią~ku I..e~ion~stów i ~szelkie z~kusy na krwi.ą .wvwalcz.one dunek, oskarżając go 0 kradzież na szko- Szofer !11e zdot.ał Juz wstr~~m~c. \~o
Zw1ązku P. O. W-iakow odbvł się w u- i traktatami poręczone jtramce Polski na dę jednego z lokatorów domu Tomasza zu. Wlodz1szewsk1 doznał dosc c1ęzk1ch 
i.J iegtą niedzielę na Phcu Kosciuszki w trafią na należny i jednolitv front całego Filipczaka. • 'obrażeń cielesnych. Wezwano oogoto-
Piotrkowie wiec protestacyjny przeciw- 1 narodu polskiego, który gotów iest wszcl j . . . . . . . wie, które mu udzieliło pomocv lekar-
ko zakusom niemieckim. Na wiec przy- I kiemi silami, nie ·cofając się Przed żad- ~ihpczak?w1 istotnie zgmęłv z miesz skiej. Na miejscu zajścia ziawiła sic rów 
było kilka tysięcy osób. Wiec za~aił pre 1 nym wysiłkiem ·i iadnemi ofiarami kama roz~aite rzeczy. O fak~le tym do- nież poli'cja. 
zes Związku Legjonistów o. Smaida, po-! z krwi i mienia, bronić odwiecznie pol- , niósł on .juz poprzedni.o policji, oroszą_c. 0 WJodziszewska została aresztowana. 
, zem ~· Szklarski przemawiał do zebra-· skich ziem w razie jakie~okolwiek na-1 wszczęcie odp~wiedme~o do1;hmt.zerna. ...•••H•••••••••~~··~~ ... 
. 1ych na temat „Projektu ministra Rze-~ padu. . . . _Na po~staw_1e _meldunku Bron~sława, • 
'ZY niemieckiej Trewiranusa". Po skoń- j Odśpiewaniem "Rotv'1 zakończono policja zaJęła się ieg-o bratem. ~l'l:QRUJec;ion1..1 /&~lf(nmi 
zonej mowie, którą zebrani wvstuchc..Ji wiec. " · f Sledztwo szybko jednak ustaiito . .ia Na posesji przy ulicy Cieszvńskiej l O 
: wielką uwagą przyjęta została nastę- j KW A WA BÓJKA. · oskarzenle było fałszywe W rz~ciywi· i w czasie pracy przy budowie nowej ofi~ 
i- uiąca rezolucja: Na ulicy Słowackiego oowstała oneg stości sprawcą kradzleżv hvł 'iam Bro-

1 
cyny, 45-łetni cieśla Wilhelm Nirajzel 

1) „Zebrani w dniu 24 b. m. rniesz- 1 daj w:eczorcm bójka międzv znanymi na nisław. który miał już w ostatnich C:ta· został przygnieciony cieżklemi belkami'. 
kańcy m. Piotrkowa zci 1

·- · ·„,, stanow- grm1cie piotrkowskim notowcamł brać- sach na sumieniu kilka· :nnv.;h wypraw Pogotowie, które mu udzieliło oierwszej 
~w protest ,...„~ ~ · 1·0 • -- i 1 n. n-.anami. Jeden z nożowników złodziejskich. !pomocy, 'Przewiozło · go do szoltala Poż-
r" · .., .,... r ·'. " ' _, • "" 7 " ··<i 'u. „ O:sd:lzono go w więz!enlu. nańskfch. 
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Pl ES 
W gazecie ukazało się następufące 

sze1ie: 
,,30 złotych nagrody dam temu, kto mi 

wskaże mordercę mojego psa abym mógł pocią
gnąć do odpowiedzialności sądowej owego nik-
czemnika, • 

ANTONI BUGAJSKI. 
Ceglana 22 (właściciel domu)''. 

Od trzech dni Bugajski siedzi przy oknie, 
śtłskafąc w ręku trzydzieści złotych. Właściciel 
zamordowanego psa pałał nienasyconą zemstą. 

Wreszcie czwartego ~nia rozlegf się dzwo· 
nek 

Di;:~~;wy 13\_~~3)... CASINO'' 
Świetlny ~ '' . 

Dziś poraz ostatni! 
Wznowi~nie potężńego dramatu arcydzieła gry i reiyserji p. t.: 

K·OCHANKOWIE 
(Skó1zan~ •~•ka> 

. W rolach głównych wyśnipna para kochanków 

Wilma BankY I Ronald Colman. 
Nadprogram dodatek diwlttkowy I aktualności krajowe. 

Początek seansów o g. 4.30; 6,: 8, I O,· w niedzielę pocz. o g. 3 
- Przyszedłem tu niby, w sprawie, tyc_h trzy. Ceny miejsc na I-szy seans od 1 d. de> 2 zł. !Hl poi;ostałe zł. 1 2 i· 3. 

dz!estu złotych. ,„ 
- Czy zna pan tego łotra, który zabił mo. 

, . . ~~ ' - . ' ' ' 

' . 
jego psa?„„ 

- Oczywiście •.• 

~/wk~ · · -· ~~ -, 
I !'!. hlnhfefót \~. 

Brak talentów pi
sarskich 

Konkursy teatralne nie daią żad
nego wymku 

Jako jeden z powodów panującego 
obecnie kryzysu teatralnego, uważa się 
pows-zechn~e 
t!rak prawdziwych talentólV TJhlarskich. 
" Dowodem tej nędzy dramatopisair

skiej jest niepowodzenie rozpisywanych 
ostatinio konkursów na dramat. Z pośród 
kilkuset rękopisów nadesłanych wiedeń
skiemu zirzeszeniu Teatrów Ludowych, 

żad€\1 nie nad{])Wal się do nagrody. 
Podcbnie loonkurs roz1p·isany ,prz.ez 

niemidki Związek Teatral•ny z nagroda
mi 5.000 i 3.000 marek, nie daif żadnego 
wyni'ku, mimo tysiąca nadesłanych rę
kopisów. 

_Jak on się nazywa?.. ,.,,. 11P1'-fu1· Q"„'O „, dODIO'li 
..... Najpierw forsę... Jl. "-'""•• _, •• „ .„ ..., Wagnerowska „13-tka" 
- Najpierw nazwisko.... no przedmieic:iac:b •ódzkic:b musi r l I b . _ w takim razie dowidzenia· .. · b „ ._ I ! 1 ·era na icz IA odgrywa/a ·W ŻV· uc: "Wv-orzen on. e · 111 • lk 1 - Poczekaj pan... Czy daje mi pun słowo CIU w ag nera Wle q ro 'l 

honoru; że poda mi pan to nazwisko?... I W myśl przepisów p. mfo. Skladkow-1 ,Smietn~ka, ani ubikacji. W rodzinie Wagnera trzynasitka od-
- Daję najświętsze słowo honoru.„ skiego w klatce schodowei każdeg,o do- . nikt tam nie uznaje. grywa tak wielką rolę, że l(yszaird Wa· 
- Więc . proszę, tu są pieniądze.„ mu powirnny się znajdować na każdemt' Wsz.ętk•ie odpadki i . 1nieczystośc.l pozo- :gner na:z-ywat.ją poprostu 
- Dzię~uię bardzo„. · 

1 piętrze · .stawia · się w sieni lub kmyt.a.rzu. Nic „swoja liczba". 
- Więc kto zabił mego psa?„. spluwaczki więp dziwnego, i'e do takkh domów cho- 'Imię i' ·nazwrs'lro ·sklaida się z trzynia·stu 

J , :::; · · oraz tabliczld, uświadamiaJ·ąc" lokato- I. roba ma ·n"'JlatwieJ'szy d. ost"·P. 'l't U ·..1· ·r · 1813 k • - a sam.„ „ ..u "' 1 er. ro111·z1 się w . . ro u, a LlJlllarl 
_Kto?... . . • rów o zgubnych skutkach plucia na DO:-t , 0p·owiadano nam, że wfedny.m z do- 13-go lute.go. · 
_ Ja?;„. dłogę i nie'przestrzegania kardynalnych. mów na Ba-~tach lokatorz'Y w .porze let- Napisał 13 o•per i pierwszy S'Pektakl 
- Taka bezci:.eln-0ść! I jeszcze za to kaie zasad czystości. I njej rozkfa,daU slenn'i'ki n, podwórzu w Beyireuth odbył się 13~go s·ierpnia 

sobie pan płacić!.„ ., Pmatem admini tracja domu oraz do- i SPizlf TJQd golem niebem, 1876 rOktU. Trzynastego stycznia RY-
- Muszę mieć! pieniądze dla adwokata, któ- zorcy cdpcwied·zialr:i -są przed \Vtadzami ! nie mogąc znieść straszHwego odoru, szard Wagner sikończyt „Parsivala". 

ry żąda zaliCzki. · To wszystko przez pana... I z~ w~zelkie r.icporządki, panujące w ka- j U1~os·z_ą:fego się w mieszkaniach, krnryta- Trzynaście lat żyt ze swą żoną Cosimą. 
- Przeze mnie . m1e1h1cy. I rzacn 1 na schodach. Trzynaście lat przebywalt na wyganiu, 
_:_Tak. Bo ja p~~a skarżę do sąd~ o odszko-1 . PrzetIJis.r. te . . . · Nieiedn.cduotnie w~azywali~~y ·na to, ni·e mogąc. wrócić do Sa!ksonji. Trzy1naś-

clowanie. Pański pies podarł spodnie memu syri- · me ivr.,ze~zre da1a. vozQdane rez_ul!a.ty. ! ze ka.ranie· dozorcy lub adm1mstratora cie lait minęło od dnia ziakończ.enia Lo-
kowi i pogryzł go, ju:i wie pan gdzie. Mój mały! Szczeg-ol.mc na nas~ych przeqm.1esciach 1 ·w. takie;~ _wypad'kach . hengr-ina do dnia, gdy po iraz pierwszy 
będzie musiał czterńaście dni leżeć w łóżku, nę- stan samtorny d?mow P?Zostawia · . 1es~ me_slu .• zn.e z bezcelo_we. . wystawiOno tę operę. 
cqie to ko~to.wJ1ł;o c9naP)niej ze sto,,;łotrcli. . bardzo wie,ze. do zyczenla. Kto bruqz11• me. dbaJąc o ~w.o Je . :d.ro~1e ~ygfryd. Wagi:e.r miał trzyn~ście ta~. 

__ 1 Są to przewazmc domy na\\·et p.od oraz. swych sąsiadów, musi os.ob1sc1e od- 1 gdy uma·ził Jego OJc1ec. On rówmeż nap1-
- Czy pan sądzi, że ia mam ~hłopca poto, wzi;lędem zewn<;trznyn: IP.c.wia,dać za nfec_f11uis1wo prz~d władza- sal trzynaście op~r. a w roku 1930 (su-

fo psy gryzły?„. Mniej, niż sto złotych to I . ~'!~nrc zam~d~ane, 11~: · które ~ sw-e1 stirony powm-n . ma~'yfr. N-Zynasc1e) zmarl~ }ego matka 
nie będzie kosztowało„. . a o ich poG \\. ·orza~h, sieniach. klatkach 

1 

c~c hacz!Ufi. 1sza. uiyagt: 1Y.L OR_romme za- Cosm:ia 1 on sam. Starszy Jego syn ma 
- Ja mam pójść do sądu? Ani mi się śni-... ~ sc~o~o,yych i ~spolnych kuryitarzach - medfru_n~ ~tel;TJ $amfarny domow na vr;:ed ·Obecnie trzynasty rok. 
_ A co pan myśli, że sędzia przyjdzie może! lep1eJ nie m6w1ć. miescwch łódzkich. (ab) U ł I " 

cło pana! I -------- „ n wersa na scena 
- Więc ile się panu jesz~ze należy, 70 zł.?„., no1•o ' l'o d._ ' umożliwi wystawienie naitrudniei· 
- Nie, tych trzydziestu złotych nie liczę, to l li • ro JO .•.. szych sziuk pod względem tech-

test nagre>da za wskazanie zabójcy pańskiego psa ' • . __ '· · me. znym . . WTOREK, dnia 26.go sierpnia, Wenecji". 6) Dworzak: Tańce , słowiańskie. 
- No więc nie mam dużo czasu.„ 7) DeH1'es: Bak.t l'lldyjski. 8) Błon: „Marsz Wik- Dram,aturg rosyjski, D. Smolin, wraz 

M
• • ł Godz. 11.58-12.QS: Sygnał czasu z Warsza·, torja•'; 19.<)).......19,20: Rozmaitości: 10.20-19.35: z architektem Czecrulinem opracowuJ'e 

- a pan tutal sto z otych i daj mi pan wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; Feljeton p: t, ,,Szary piechur, czy malowane dzie- -
święty spokój! . j 12.05-~3.15: Muz-i:ka z płyt g;amo~ono~ych. ~ra- cię'' _ wj-gł. pp. Jan Rolsk.i 1;p.o~.Karol Koźmiń- obecnie 'Projekt „uniwersalnej maszymy 

- Dziękuję bardzo. Ja już nie będę pana I mofon i płyty z firmy A. Khngbe1l, Lodź: Piotr- ski (trans. z W-wy); 19.35-19 51: Komunikat z optycznemi, akustycznemi i elektrycz-
•f pok ·i · · Al teraz . . d i kowska Nr. 160; 13.15-13.20: OdczytaDJe pro- Szk-0lny PAP 19 50-20.00· Komunikat Izby nemi a;pa·ratami do syntetycznego wid o-„ e 01 w1ęce1. e muszę sp1eszyc o r" d · " · k 'k t t t · · k' · · · · · · · d · . . , , . . ! 5 ramu zienne5 o 1 omuni a y ea row 1 . m; Prz:ernyd-0wo-Handlowe1 w Lodzi, o czytanie pro wiska". ·' · 
kom1sar:atu, bo mme tam wezwano na dz1es1ąt11 .. 13.2?-1,~.15: Przer.wa: 16.15-17.10: _..Chwilka gramu ńa' dzień nastę,pny, komunikaty i sy,~nał Ma to byc' gmach 

- W jckiej sprawie?.„ I lotnicza [Znaczenie autoryga dfa lotnictwa) - czasu z Warszawy: 2Cl.<)()-2().15: Prasowy dzrnn- teatralny zaopa-
- No, w sprawie tej historii z pańskim wygłosi. ~pt. pilot M. Kretowicz: 17.35-18.00; 1nik' radiowy (tians. ' z W-wy): 20.15-20.35: Kon- trzony 

psem. I Transm1s1a z Krakowa. Dr. yan Landau wygł·OSI cert soHs.tów. Wykonawcy: Maria Wrońska (so- w uniwer>Slllno,, scenę. 
o<lczyt p. t. · „Nad Popradem'. 18.00-19_.00: Kon- pran). Kazimierz Blaschke (wio1onczela) i prof. specjalne światro e•Jektryczne i elekt.re>-

- Cooo?.;, ~ert popularny. Wykor_ia".17CY _Ork. Polskiego Rad- ·Ludwik Urstein (akomu). 1) L. van Beethoven: ak'"'Styczne przyrządy. 
- No, oczywiście złożyłem zameldowanie "" 1a pod dyr. J~zefa Oz1m1ńs_k1ego, Do.rota Gu_tow- Sonata F.dur, opus ó Nr. 1 na wi.e>lonczelę i for- ... 

komisariacie, gdyż pies nie miał kagańca. To du· ska (sopran) i prof: Ludwik Urs~em. (akopiii>}· tepian, i) ada;l!io sostenuto, b) Allegro, c) Alle- A para tura ta umożłiwl pokaz pracy 
żo będzie kosztcwało, panie Bugajski!_ 1. . 7) Gluck; f!w~rtur~ do op. „If1gen1a w A:uh· ~ro vóvace; 20.35-20.50: Kwadrans literacki. l•aborntorjów naukowych wytwórni fil-

dz1e : h) Opicnsk1: Tance starodawne z op. ,Ja. Fra~ment Z. powi.eści Tomasza Manna p. t „Pan mowych pozatem okazy· traci.owe 
- Przecież pan mówił, że pan już mi da kób Li:tnista" - ?d~gra Ork. 2. Nie;viadomskf: i pies." (tr. z W -wv): 20.50-22.00' Dalszy ci~g . . ~ . . . P es ' ' 

spokój! .. „ ~). Zos1a, b) Waqacie na tern. Chop1!1a - o~-! koncertu solistów. 2) .ą) AJ. Głazu.n_ow_: Melodia, . C) rko;ve! ,n:JO~towe I t. ~· • 
_ Ja panu daję spokój, ale to przecież za. sp1ewa p. Gutowska~· 3. a) Paderews~1: melod1a., b) R. Strauss: Marzenie. c) Cfir. Smd•n!S: Inter· J:?z1ęk1 tym urią,dz~mom wzbogaci sfę 

leży od policji. Te sto złotych to przecież było h) Leoncaval~o: M~~uet, c) Zandona1:. Intermez· mezzo. - odegra p. K .. Bła~chke. 31 a) ~-.Leon zinacznie tematyka wi'dowiskowego rer 
zo „Romeo 1 Julia', d) Moszkowski: Polonez cavalJ.'J: Aria z op. „Pa1ace'. b) G. Puccm1: Mo· pe-rtuaru 

odszkodowanie. Kara administracyjna musi być ~-~ur cp. 17 Nr. 1, odegra o~kiestrll:· \a) Ros-: dlitwa z op. ,.Tosca'', c) A. Ponchielli: ArJa ,z • 
za wypuszczet:ie p-sa bez kagańca. Ale wie pan, sim: Aria Rozyny z op. Cyrul~k Sew1lsk1 , b) Jan 0'1l. „Giucomla": Aria z op. „Andrzef chenier •, '"ICXX>CCJOOCtOC>OCJOOOQCICX~JOOOICXU:XX: 

St W 1 P · " d' G tow k M W k 4) ) Al G ' ~ co mnie najwięcej cłeszy?,„ rauss: ac „ nmavera - o "P· p. u s a; odśó p. . rońł a. . a . . recz.amnow: 
19.00-19.20: Rozmaitości; 19.20~19.30: ~omuni- Nokturn, li) Serenada, c) Ąndaluza, ode·gra p. 

- - - ? kal Izby Przemysłowo-Handlowe) w Lodzi, odczy Blaschke. Następri~e komunikaty L muzyka ta· 
- Że pan podał to ogłoszenie do gazety. Bo tanie programu na dzień nastę.pny i komunikaty; ueczńa 

skądżebym wiedział czyj to był pies?,.. 19.30-19.45 Komunikat Szkolny P.A.P. 19.~ ' . 
------ 20.00: Prasowy dziennik radiowy i sygnał c!!asu ZAKŁAD LECZNICZEJ ORTOPED.JI. 

z Warszawy: 20.0Q-22.00: Opera z płyt gramo· . Ł d. . 1. „ 1 ·1 ń k' · N 10 
fonowych [trans. z Warszawy). Oipera Pucciniego . \:V ~ Zl przy U l~Y n o cza s ie~ r: : 
„Madame Butterfly" , w wyk. artystów i orkie· tront. (~i;!rter), ?twart? został za~tad l-cz111czei 
stry opery „La Scala" w Mediolanie; 22.00-22.15 ortop_ed-JJ pod k1erunk1em specJahst~: o~topedy 
Felieton P. t. „Kto co wynalazł" _ wńłosi dr. J. _RaBaporta ~e Lwowa. 'vV zakładzie tym sto-

TEATR MIEJSKI. Bernard Szarii (tr z W -wy). 221 -: Komunikaty: suie s1~ l~czn1cze przyrzad:I_'. ortopedyczne _na 
Trupa Wileńska. I . · r . : · 0 skrzyw1e111a kregos!upa. gruzhce stosu pac1e-

Dziś. we wtorek i dni następnych „Golem". meteoro oJ!icznv, po 1<;YJnv 1 si;orto~y. rzowego i wszelkie schorzenia kostne. precyzyj-
W sobotę trzy przedstawienia śRODA, d~a 27-go sierpnia. nie wykonane. 
o godz. 12 w pot. „Chylck". ~od~. 11- 58-1,2-~:>: Syg~ał .c~asu z Wars~a- ~wiadectwa pochwalne profesorów .Uniwer-
o ~odz . 4 po poi. „Kidusz ttaszem", wy 1 he1nał z Wiezy Maqackiei w Krakowie: sytetu, oowag nauki na oolu leczniczej ortopedii, 
o godz. 9 wiecz .. ,Golem". 12.05-~ 2-30: Muz;:ka z płyt ~ramo_fono~".ch .. Gra daia rękoimie. że w zakładzie tym znaida cho-
w niedzielę ostatnie dwa pożegnalne przed- mofon 1 ołytv z firmy A. Klm<1beil, Łodz, Pio~r· rzy na choroby ortopedyczne pomoc możliwie 

st ·en·a k?wska Nr. 1(:0: 12.3<)-1_3.00: ~ro~r~m dla dz~e- doskonalą. . · · . 
PR~AUkRA W TEATRZE. „OÓBRY WIECZÓR''. c~. P · Wanda Tatarkiewicz omowi hsty 0.d .dzie· Liczne podziękowania clion·ch.- którzy poddali 

Dziś premiera przebojowej rewii pióra Ja- ci (!r. z Warszawy1; 13.0Q-l3.15: Dalszy ci~I! mu- się opiece w tym zakładzie ąftoped,:czny:n 
strzębca. Nella.' Starskiego i Brzeskiego p, t. zyki z płyt ~ram'>fonowych: 13.15-13.20: Odczy· świadc7-ą wymownie o wartości leczniczej orto
„Gd:i· żona wraca''. w dwuch czcściach, 18 obra· tanie orogra•nu d7 :ennego i repertuar teatrów i pedji. Chorz·y na orzepuklitty (reptury) nawet za 
zach. Udział bierze cab· ··zespól wraz z nowo kin. 13.?.{)-16.15: Przerwa: 1f> 15-17.10: Muzyka starzafe. znajda również pomne w trm zakładzie. 
zaangażowanymi artntami p. Melodrstówna i p, z płyt isramnfonowvch ftr. z W.wv): 17.10-17.25 Po!ecamv przeto goraca zakład specjalisty P. J. 
Dąbrowskim. · Ki ero\vnic t\,·n muzvcz1ie p. Daniel I<' rm·~n;kat _ha;cerski (tr. z. W-wv): _11 .3:;-18.00: Rapaoorta. jako nader sumienny. 
Kleidt. dekoracje Stanis!.aw frasiak oraz tańce . R_a<l·okron1ka · - wv~łosi rlr. Marian St':"OW· oee••••••••••••••oe ..... •••••H 
i ewolucie układu baletmistrza K. Wierzyńskie- •ki (tr. z W-wv); 18 r11-19.00: Kon cert o~"•estry 

~:~ii uDObry Wieczó(' ~~~i~ 
W s.oecialnie przebudowanym lokalu kino
teatru „Bajka", Prańciszkańska 31a róg Brze
zińskiej, tel. 181-21. Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 

Dziś premjeral 

Wielkiej olśniewającej rewii śpiewu i 
tańca w 2-ch częściach 18 obr. p. t. 

~~Y ion~ wma... „ 
\V programie: Skecze, inscenizacje, 

numery solowe . afrakcrinc, bal~t, 
chóry i t. p. Własne dekoracje, ko
stiumy, eiekty świetlne. - Udziat no
wozaangażowanrch artystÓ\\. scen 
\Yarszawskich. - Codziennie 2 przed 
stawienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczór, 
w soboty, niedziele i Ś\Vięta 3 przed-

stawienia godz. s:30, 7.30, 9.30 ~O- • IP. P. z udziałem Tria Rapacl<'ch '(tr. W -wv):. 
· Dziś dwa przedstawienia, o godz. 7,30. 9.30. 1) Suppe: Uwertura „Wesoły chłl'.>piec" . 2) Jan C:zgiaJ4tie Przedsprzedaż biletów w „Reklani1e 

''REPUBLI
R."[U I Polskiej", Piotrkowska 101 od l1 •:lo 4 . Komunikacja tramwajowa zapewniona. I Strauss: w~1c „Opowiadanie lasl<u W'deń••kie

Przedsorzedaż bilet6w w Reklamie Polskiej, i5o. 31 P,.,rtkiewfoz: Gawot. 4) Tri<> Ra•" 0 1dch. 
Pintrknw~ka 101. od ~odr,. li rano dn 4 po poi. 5) .hn Sir~·1·•.: Uwertn-a d0 op~rn~ki „::ll :c w 

li po -pot. tel. 126-89. 
~mmmm.~.!t"'i""o:>~~ll'f· ~,.,~:nmd 
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NaJznako11111sza 11ara kochank6w 

Jtlorjo Cordo. i H. A. 8c:bleiiow 
w 11lerwszet sweł ws13óinet kreactt" 
11tekny111 d1a111acte ws1t6łczesny111 

' 

, 

Wsp·aniała ilustracja .muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod Ka n tor a. 

: ••••• Początek seansów o godzinie 4-el po południu w soboty i nie
dziele o godzinie 12-ej w południu, - Ceny miejsc najniższe 
W soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł, 

.. ~ r. /. . . .. ' -. ·:" --- - ":. - „ 
I: „„: ' • ' 

ftadjo fi) fiiesseni poli€jon'lal~fe.i śpefoiać ma dużo lepiej swe zada-
- _ _ __ Wkrótce więc, an~ielski policjant be- Pnwatna hkoła Powsmbna 

Donaosła •DO'WO<ła W poi•<•• łon- dzie miał pod bluzą dzwonek, który bę- (Przygotowawcza) 
- . - duńshieJ ctzie sygnaliz~war m1:1 ~bliżający się roz- Narii Wesołkówny 

Wkrótce już konny policjant Iondyń-1 Próby w tym kierunku odbywaty się' kaz z prezydJUm pohCJt. ul. PIOTRKOWSKA 84, 
ski, zwany tam „Bobby", otrzyma ma- już w New Yorku, a nawet w Budapesz, przyjmuje chłopców i dziewczynki i 
Jy aparacik odbiorczy radia, który umie- cle, ale nie udały się catkowic!e na sku- gruntownie przysposabia do klasy 1 
szczony będzie w jego kies~eni. _ „ t~k chaos!-1 panującego jeszc~e w. dziedzi Dgzurg opiek ~:::;:i~';r~:!~!i!0~fc~:J ~~~: 

Za pomocą tego aparaciku „Bobby me krótkich fal. Zdarzało się więc cz~- „ . . . L' (p· t l blowskl z ogrodem dl d · · d 
b d · 6 • t ' b ' d · 1 t · J' • t · t k d rze Dz1s w nocy dyzuruią apteki: M. 1pca 10 r a z1ec1 o ę zte .m g't O rzymywac . ezpo?r~ nio S ?• ze PO !CJan , zam1as roz ~ZU o, _P kawska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), W. lat 4. Zapisy, informacje od 27 sierpnia 
od SW~J wladzy r~zkazy, n.1eżalezrn~ od lozon~g~, 9trzy~~wał zupel~1:. ~QS. inne- Groszkowskiego (11 Listopada 15), Perelmana od ~odz. 10 do 12-ej i od 16 do 18-ej 
wszelkich połączen telefomcznych I te- ~Q z JąkH~JŚ stąc;;J1 nadawczeJ. . , (Cegielniana 64), tt. Niewiarowskiego (Aleksan-
legraficznycłi, - ' _ , · · ·, Angielska instalacja ma l;>yć ulepszo- drowska 57), S. Jankielewicza (Stary Rynek 9). „ ........ „„ •••• „ ....... ••••· 

I POWIEŚ~ - I. • ..„ 

D ' A ' ,· NAPISA~ DLA EXPllESSU J - ' JANUSZ BUCZYŃSKI. 
7) 

oczy, przechylając głowe na różne stro- dze i przewrócone krzesła aż nazbyt do
ny. - brze świadczyły o tern, że Wanda nie by 

- Pewnie śpi, nic wiecei ... - zawy- ła sama w mieszkaniu ... 
rokował wreszcie. .- Dzień po dniu ..• - rzekł dozorca. 

- Ona napewno me śpi... Pukam już W czo raj na pierwszem pietrze. dziś tu ... 
tak„ długo.„ - Co tu wczoraj było?.„ - zapytał 

- Ano, zobaczymy„. policjant. 
Wszedł do sieni i poczał walić w - Ano też włamanie .•. Już dziś prze-

drzwi. Nikt nie odpowiadał. cież w gazetach „stało" .„ Uwział się ktoś 
- Pójdę do komisarjatu po policję, a na saszą kamienicę„. 

pan niech tu zaczeka... Na podwórzy powstał ruch. Przyje-
Walicki próbował jeszcze stukaniem chała karetka pogotowia. 

; obudzić śpiącą dziewczyne. lecz w koń- Lekarz przystąpił odrazu do nompo-
cu zrezygnował i opuścił bezradnie ręce. wania żołądka. 
Po ' upływie kwadransa dozorca wrócił Spełniając swe czynności wypyty-

STRESZCZENIE POCZATKU ' POWIEŚCI. . _ . z uolicjantem. Znowu zaczęło sie pukanie wał się jednocześnie o szczegóły wypad-
Wanda Rntkowslca, służąca państwa Lasockich przebywających na letnisk.u, zwro~ , · j- zaglądanie przez okno ku. Dozorca opow·1adał mu wszvstko ,,do ' clła uwage na pewner;o eleganckiego młodzieńca, który od kilku dni czatował prZ:ed. · - p 'l t b. d ł , 

bramą. _ . · · - · - o s usarza rza ę zie nos ac ... - kumentnie". 
_ Pewnego wieczoru. w sobote, Wanda czekała napróżno. Młodzieniec nie przyszedł. zaproponował Józef. Pierw~zy zabieg nie dał żadnego re-

-Smutna usiad!il w k~chnl na łóżku, gdy nag!e na podwórzu rozległy sle ~akleś krzy~•: _ Nie trzeba ślusarza ... _ odnarf po- zultatu. 
Okazało się, ze złodziej splądrował mieszkame na plerwszem pietrze. W te1 samej chwili . . \X T .d . . k S 
do parterowego mieszkania państwa Lasockich wpadł ów elegancki mło'dzian, prosząc hCJant. - iv eJ zie się przez O no... zy- - Zatruła się alkoholem ... - bąknął 
Wande by go ukryła. Służąca wprowadziła go do sypialni. Policja prxeprowadzna · bę się tylko wyjmie i basta.... lekarz. - A może coś tam bvlo w tej 
krótkie doc_hodzef!ie, wypytując również W~ndę, czy nie dostrzegła nic J)odeiri;anego, Dozorca przystąpił do operacji Przy wódce ... Wziął flaszkę ze stołu i pową-poczem na podwórzu znowu zapanował spok61. . . . . . · · 

Wanda wróciła do sypialni, gdzie nieznajomy przedstawił sle Jako Bolesław Krzy- mósł z m1eszkama nóz 1 poczał wydłu- chał. 
nek i pod preteks!em zachowania środków ostr!lżno~ci zgasił światło, poczem począł bywać kit. W kuchni było tylko nojedyń- - Nic nie czuję ... Trzeba bedzie dać 
sle umizgać do dziewczyny. W czasie szamotama sie na kanapie .rozległ sle nagle cze okno robota nie trwała wiec długo. do analizy ... Czy pan zawiadomił swe dzwonek przy. drzwiach. · . ' . . 

Okazałó się, że to bvła koleżanka, która przyszła na pogawedke. Pó ieł odelścłil Pierwszy wszedł do kuchm dozorca 1 o- władze? -zwrócił się do policianta. 
Wanda mimo oporu Krzynka wyprosiła go z mieszkania, umawiając sle z nim na na· tworzył drzwi połicjantowi oraz Walic- - Tak jest, panie doktorze„. - od-
stępny dzień w ten· sposób, że jeśH będzie deszcz. to spotkają sie o szóste! po polu· k;emu parł policjant. _ Pan komisarz zaraz tu 
dniu w Jej mieszkaniu, w razie zaś ładnej pogody - w parku Sienkiewicza. · ' ' ' · . , . , w tef samef k_amienicy na drugil'm piętrze mieszkał ubogi student Roman Walic· Wanda lezała na łozku tworza zwro- przyjedzie ... 
kl, z którym Wanda spotykała sle czesto Zl'ana u Piekarza. - - · -. - coną ku ścianie. Mocno zaciśniete usta i - Chcę ją zabrać ze soba ... Nie mogę 

Przypadek zetknął Ich ze sobą. Gdy. pewnego dnia Wanda wraca~a z.rana od ple· trupio blada twarz wskazywały, że nie jej tak zostawić ... Narkotyk bvł bardzo 
karza, rozsypały Jej się Jabłka na chodmku. Walicki, który przechodził akurat wtedy był to Z\"yk•y sen st"lny ... Serce moz· e ni·e wvtrzvmac' ... 
ulicą, pomógł jej zebrać owoce i od rego czasu datowała sie ich- znajomość. _ .v 1 • 

' Nastepneico dnia, w niedziele, po Pierwszej wizycie Krzynka - padał deszcz. W Policjant podszedł do łóżka i potrzą- Dał znak sanitarjuszom, by ja zabrali. 
myśl umowy Krzynek miał la. odwiedzić o 6-ei wieczorem. Lecz zrana Wanda spotkała snął ją za ramie Na podwórzu powstało wielkie zbiegowi 
~~ł SK~~~~~~ r::~~~i!s~· zki0~!b:ari~~=~ęsi:ó~ti~ief na 

9·tą wieczorem. o ~zóstel przy- - Ótruła sie, czy co .... - mruknął sko. Lokatorzy, mając jeszcze w pamię-
Wanda nie chciała pić, lecz wkońcu uległa namowom Krzynka i wychylifa szklan· pod nosem. - Jest tu irdz1e telefon w ci wczorajszy wypadek, byli ogromnie 

kę. Krzynek, korzystając z jej chwilo\vej nl.~uwagi, wylał swą .wódke do llewu . .Ju.ż po tym domu?... podnieceni. 
pierwszym łyku Wanda poczuła, że Jest p11ana. Zaczęło Jej się mącić w głowie 1 nie J t d kt f. t d ł 
wiedzlafa co sle z nią dzieje. Powoli traciła przytomno§ć, . stając sie coraz .bardziej - es U O ora z ton U ... - o par W kilka minut po odjeździe karetki 
senną. Krzynek tylko na to czekał. · - · dozorca. pogotowia, która zabrała nieprzytomną 

Gdy Wanda zasnęła, pobled do okna i zasunął fira1!~i •. następnie wydoby_ł .. z . kie· - Pokaż pap.... _ dziewczynę, na miejsce wypadku przy-
szenl elektrycz_ną: latatkę, narzędzia i ;Pr~yst:tpił do -rozbuania szufl.ad. Po. godzm.ie, za· Wyszli do telefonu Walicki stał bla- byli" przedstaw1·c1·e1e władz pol1"cvJ·nych. brawszy kilka na1cenmejszych przedm1otow 1 szkatułkę, wykradł s1e z m1eszkallla. W ·- : . • . : . · 
tym samym czasie Walicki przygotowywał się do spotkania z Wandą. G-Oy . qiinw: gto~- dy 1 drzący, nie rozum1eiac co to wszyst- vVobec nieobecności właścicieli nie 
nego _pukania i dz.wonieni~ nik~ mu ni~ otwierał drzwi, zajrzał prz~z okno Lsko~st;i~-- I ko ·ma znaczyć . Wanda oddvchafa cięż- można było na razie stwierdzić rozmia
wał, ze Wa?da lt:zY na łózku mczem nieprzytomna. Przerazony. Po_h_iegł . d~_.dozor_':'f·.·_„ ~. 1 ko, a więc żyła. Co jednak miała znaczyć! rów kradzieży. Ktoś z sasiadÓ\\- znał 

- Co tam znowu? ~ fruknał dozor-, Wciągnął marynarkę i wvszedLw.raz , ta flaszka na stole, owoce i czekoladki? .. miejsce pobytu państwa Lasockich i zo-
-:a, podnosząc sie z _łMka. -, z Walickim na poqv.;.órze _ . I To · riot~r.gane łó~k??... . . . bowiąz~ł sie wezwać ich do Łodzi drog-ą 

- ~ie wiem~ trzeba zobaczvc. trzeba . _ Niech pan spojrzv przez okno _ _ PoliCJa?t wroc1ł po ~hw1h 1 ws~edł telegraficzną. 
wywazyć drzwi,._. . . . - ! rzekł stl:dent. _ \'Vsżystko wid'ać ... ,- · I do dalszych apartam~nto~. Tu dopiero (d. c. n.). 

- Zaraz, zaraz ... NaJPterw s.ię - zoba- - . _ wszvstko wyszło na Jaw ... Poodrywane 
czy... - l Dozorca podszedt :do okna i zmrużył zamki przy szufladach, papiery na podto-
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I-ny Dtwlekowy ICtno-Teatr w todzt 

••••: •• SPL••DID1'1' ::•••• Ramon Novarro śpiewa, 
a z nim cały świat 

Dziś poraz ostatni! 
Najznakomitszy malec świata i f!enialny śpiewak oraz artysta, 

zwany „S7aliapinem filmu" 
Pliłosną PiBśR PDlił\ntnA 

1p~ ii ~eb~r"~ et11;rb~ e e~ru 

1§2 j a 1 1 ~ • t 1 ; ; i rn we wznowionym arcydziele śpiewno·dźwiękowym 

„SPUiWl\Jł\CY BłaAZBłt" 
Dramat wesołka, który musi bawić tłutu w cl\,Wlli. gdy serce mu pęka. 

Ceny miejsc zł. 1, 2, 3. 

' . . . . \ " . . ' ·,i ' " ~ .'1 • .:- " 

Księźyć nad Tahiti złotą lampą lśni 
Mała słod~a Kitty o swem szczęś iu s111 ••• 
KsięŻyc w toń s i ę stoi zył, w wodzie lśni ną dnie ... 
Otwórz Kitty oczy i uśmiechnij się.„ 

Film dźwiękowy śpiewno-mówiony 

KIEPURA 
„Jej -chłopiec" Najsławniejszy tenor świata 

zadziwi całą Łódż swvm 
filmem dźwiękowym. 

wkrótce. 

Nikt nic kupuje, ani me sprzedaje iadnej maszyny, 
nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuie się 

przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

PIERWSZA 3ASK61.KA SEZOllU Jni. Ju jusz HameriS-ka 
• 

~I ft[ 
t.ódi, 6-go .si~r_p„i~ ~- 1, tel. 1aa„ss 

Doktór Dr J:Ded. 

P. Klinger~Hm~.~.~~ 
l'horoby wvenervczne. skórne ł llVłosdw Chtelefbon 6k3

6
•22. 

ANDRZEJA a. TEL. 132-al. . oro T s rne 
Leczenie lamna kwarcowa. analizy 1 weneryczne. elek· 

'•••••••••••••••••••••-~•••••••••' ltrwt I wvdzielin Przyjmuje :::<>dziennie p .trot.erapd1~ 10 od 9-11 i od 6-8 w. w 11ie dziełei r2:YJmu1e o . -·--------------a.---- Ni SlrOHCE.,, świeta od IO do 12. Oddzielna pocu- od. 5 - 8 w1ecz. 

[bom ua r~~,~2.~L::,i:~/~~!~:~~~~I „~~~~j1r:;t„„ ~~,i~[~cz~~i~~ ~· wtt·~:· ;.;~:, 
ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. Dramat serc w 12-tu aktach. LEKARZY SPECJALISTÓW 1ew1a1ia1 
Ruptura staje się wielka lak a:łowa W rolach głównych: I GABINET DENTYSTYCZNY . 

powiklania kiszek. ·' Kazimierz Junosza • STĘPOWSKI PiotrHowsKa 294 tel. 122•89 rób skórnych 
Specialne lecznicze bandaże ortope- i .JOZEI' WĘGRZYN. • . . wenerycznych · 

dyczne gumowe mojej metody us.u .vaJą Streszczenie: Są ludzie, dla których (przv prz:vstanku tramw. oabianic~lch) i moczopłciowych 

Baczność Letnicy t 
Pod dębie 

„REPUBLIKĘM 
i „Ezpress Wieczorny" 
można otrzymać codzien· 
nie na przystanku tramw. 
Poddębie (budka z wodą 

sed ową) 

ludzka. spowodować może śmiertelne .JADWIGA SMOSARSKA PRZY GORNY l\\ RYNKU specfaiista cho I 
radykalnie najniebezpieczniejsze i nai- „uśmiech losu' ' jest czemś nieznanem. Czynna od 10-ej rano do 7-eJ wiecz. • • 
zastarzalsze rupturv u meżczyn ko- Ustawiczne niepowodzenia i zawody w nie.dziele i ś~ieta do Z-el llO Pol jl. Andrzeya :> ZDOLNA biuralistka lJOszukuje za 
biet i dzieci. Na skrzywienie kregosłu- życiowe poteguią w nich wrodzoną nie Ws~:vstkle. ;;oec1alności I dentystyka. Tel. 159-40 'skromnem wynagrodzeniem posady biu 
pa, przeciw tworzeniu sie 1arb6w. śmiałość i wytwarzaia typ człowieka, Kaoiele s.wietlne. lampa kwarcowa, Przvimuie od 8-10 rowej Włada . polskim i niemieckim w 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy nie umiejącego chwycić nadarzających clek!ryzacra. Roenta:en. szczepienia, 1-3, i od 5-9. słowie i piśmie. pisze na maszyn ie Po
wionych nó~ i plask ich bolących stóp, sie uśmiechów fortun~r. anahz~ ~mo.czu. kału. k[WL plwocrn, w niedziele i święta siada pierwszorzędne referencje Ofer-

wkłady or!opedycine. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy Takim typem jest ieden z bohate- wydziehn !14-l. Opera.cJe, opatrunki. od 9-t ty sub „2111". 30 
. dr matu i'nz'yn1'er s1·ew Wizvtv na miasto. I powrócił --·- -gumowe na ty laki. Przyimuie od 9-t i od 3-7. Zakład row naszego a • • POl!W111 *O & Al ._. 

ortopedyciny Spec, I. RAPAPORT ortop. ze Lwowa. ski. Stacza się on po pochylej drodze ~_,.... ~ ._ „ • Odaz1eina pocze- AKUSZERKA Pipikowa, dyplomowana 
ł.ódź, ul. Wólczańska 10, front. parter. tel. 221-77. niepowodzeń życiowych na duo nędzy P!>rada dentvstvczna ~raz w~nerol~ kalnia dla tiań przez Petersburską Cesarską Akade-
UW AGA: Osobiste jawienie się chor:vch jest konieczne. fizycznej i moralnej, przechodzi nie po- 11czna dla chorób skornycb I wene-

1 

mię, przyjmuje Piotrkowska 132. 24 
świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwers, Prof, Dr- strzeżony obok przeznaczonej mu rvcznych 

B P f D J M · hl p f D s K" I przez los Ireny Glębockici, unosząc w 3 Z"OTE Dr. med. 
R. arącz, ro . r. . anse er. ro · r. r. ie ano- 1 .._ • . ~· UDZIELA•'\ lekci'i gry fortepianowej, 

ki U h K eh · i sercu jej cudny obraz utrwa ony na t „ 
ws Jwieluinnych, bezpieczonyc w asie .przyimuę. k dk" k' a~unowi ł ta1!1z·e fortep1·an do ćwiczenia . . Zamen-przyswoionym u ra iem sz 1cu ry. 

PODZIĘKOWANIE. sunkowym. Dr. med. hota 14., m. 29. 26 
Wielm, Panu Dyr. J. Rapaportowi Specjał dl'ł przepuk Następny program „BIAŁE NOCE". RE I c H ER 

• lin. zamesikałemu w Lodzi ul. Wólczańska 10 front Ceny miejsc: Uczn. 30 gr. III m. 50 specjalista chorób TANIO sprzedam biurko i stół, od go-
partar składam nafserdeczniejsze podziękowanie. za wyra- gr. II m. 75 gr. I m. 1 zl. skórnych, wenerycz dziny 3 do 6 po pot Wiadomość u do-

f towanie mie z niebezpiecznej ruptury. Dn. 4 marca ucho Orkiestra znacznie powiększona. nycb i mo.czopłcio zorcy, Zamenhofa 17. 26 
~ rowałem ciężko na rupturę i byłem śmiertelnie chory, a Początek w dni powszednie 0 godz. wycn 1 ·---- • · ------- ·-· 

W.Pan uratował mi życie bez operacji. Założony mi, ban- 5-ej, 7.ej i 9.ej, w sobotę 0 godz. 3.ej. Specjalista chorób skórnych 

1
Piołrkowaka70 

dat Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę w niedziele i święta 0 godz. I po POI. I wenerycznych. (róg Trau~utta) I 
· i jestem zupełnie zdrów. Z powataniem , -----·· Leczenie diatermi4. Elektroterapia. · tel. 181·83 

· L. CUSZl'IAJDER. • DOKT• ·R Południowa 28- tel. 201·93 Priyimuie od 8.30 
________________ ........... _, ...... .. -- - Od 8-11 rano i od 6-9 wiec,;. do 10,30 rano, od 1 

rD•ae>oe>c:o-ic0<1eo-1c:o-x:c„x~x<lx::>c~Źc::>1~C1~0ia~c~c~ic::-1c:pe>ac:~x:~x:x~JC*ł~:>c~:J~oik!o*o~„ca.ico-.1c:::oococo:1c:111C ~ H. \U Oł k łJWYS ki Dla ~e:;:,~~:~~h0~:;~·1:~~nlc. i~;?i ~:;;.::~~ 
• Łod - IO r ow . "6 87 • •10-1-ei. Odd:tielna I Cegielniana 25, tel. I,,, - POkÓJ . fpoczekalniadla pań 
I Autobusy na powy~sz~i linJi.odch~- powrócił. f 
0 d~ą do Piotrkowa o kazdeJ pełne1 Rodzi- Specjalista chorób slH 'ir.iych · Laur.ea~ka 
I me począwszy od 8 rano do 20 w wie- i wenerycznych' Elek t :o;.> h ::?aµi j a.1 f r"nt wy mosk1ewsk1.ego 
• czór ze stacji autobusowej przy ulicy I Leczenie łampą ~ w.::::· :- ::>Wf.! . u kcnserw~torium 
• Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1 l l 4 Prz:vin:„~ _od g: ~.-~ pwrl • r' I "1 6-9 I ud~1ela . 

Bacznou Letni[J I 

~u~a · ~anjanirłrn 
„REPUBLIKĘ" 

i „Express W ecz1n-n~" 
mrżua otrzymać w cu!dern1 

„Rudzianka·• (naprz. gł. 
łramw. przystanku) 

i Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena w t11edm!e 1 vi• .<:ta ·~~~·.~~- 1 umebl.o\".any, wejście i korytarza ~o leNcn gry 
ł 3 50 rn~;;r~~:jH.J;.; " • . ~Hl.i'l'\j'.''.f<t~ \ •yna1e;c1a od .:araz. f'l uc Dąbrowskie forłeplanoweł 
~~~~~~ •. - ·~ .:: -~:, •. ik~~.i:J :;o 3, m, 5, pom. godz. 1 a. 5 popoi. 'ł#eChodn1a 7~ '-·---··------
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Niedżlelne mecze 
ligowe w kraju 

W nadchodzącą niedziele Łódź znów 

Jutrzej zy mecz 7 .września · Przybywa do Łodzi 
p. Prezydent Rzeczypospolitej 

o mistrzostwo klasy A 

nie będzie miała meczu ligoweJ?o nato- Jak już donosiliśmy przybvć ma do djonie Widzewskiej Manufakturv wielkie 
miast '': kraju odbędą sie następu~ące Łodzi na zaproszenie Radv Klubów fa- święto sportowe o niezwvkle bogatym 
spotkania: Warszawianka - Pogan w brycznych p. Prezydent Rzeczvoospoli- programie, który opracowvwany jest 
Warszawie. Wista - Polonia wKrako-1 tej. Termin przyjazdu p. Prezvdenta u- przez wy.bitnych fachowców. Program 
wie. Czarni - Garbarnia we Lwowie, stalony został definitywnie na dzień 7 zawodów sportowych na którvch obe
i Warta - Ł TSG w Poznam u. Odpoczy- września. W związku z przyjazdem do '1 cny będzie p. Prezydent podanv zostanie 
wają drużyny ŁKS-u. Garbarni i Craco- Łodzi najwyższego dostojnika oaństwa do wiadomości w najbliższvcd dniach. 

W dniu jutrzejszym rozegranv zosta
nie ostatni mecz WKS-u o mistrzostwo 
klasy A. Przeciwnikiem wojskowvch bę
dzie ŁKS lb; przyczem niezależnie od WY 
niku tego spotkania, WKS pkwalifiko
wat siQ ostatc<.:znie do rozgrywek mię· 
dzyokręgowych o wejście do LiS!i. 

vji, rada klubów fabrycznych urzadza na sta -a--·--. ---------. Pierwsze spotkania Turniej tenisowy o mistrzostwo Polski w nad:h:::::9ni::zi~~:ozpocz„ 
, . t k t h W LT Wars· za· w i'e się w kraju spotkania mręctzvokregowe o rozpoczyn,a ~Ię lll ro 08 or a~ , W wejście do Ligi, mimo iż nie we wszyst

kich okręgach mistrzostwa Jokalne za-
Jak już donosiliśmy rozpoczynają li wiodta, że jest pierwszorzędnym mate- Volkmeró\vna - Stolarow, Junżanka kończono. Zachodzi możliwość. że w nie 

się w dniu jutrzejszym w Warszawie rjałem tenisowym. -, J. Stolarow, Dubieńska -: T~o~zy~- któl;YCh o~ręgach spotkan\a zostaną prze 
mi~trzostwa tenis.owe Po1ski z uqzia- W grze podwójnej panów tytułu mi- ski.. . " . '. • sl,1I1ięte, co tyczy' się specjalnie Krakowa 
łet11 ctbftJwyt:h takiet pt1l kltit. Na za- 1 strza bronić będą bracia Stolarowie. Ba:,dz? du~o p~r z~ł~s~ło się 0.01 gry i , Warszawy, -gdzie mistrza jeszcze nie 
sadzie zgłoszeń, które wpłynęły do I ~VątI?~ć należy, c~y j~~aś para potraf~ pod~omeJ pan. NaJw~zmeJszą rolę ode- posiadamy. W Krakowie walka rozegra 
ubiegłego tygodnia można się zorjento- sta'o/.ic czoło teJ ruezwykle zgraneJ ~raJą przypuszczalme P.ary: Jędrze- się między Makkabi a Wawelem. zaś w 
wać że tegorocznYm turnieiu tenisa dwo1ce. Jews,ka - .Pozowska, Junzanka -;-e Volk ! Warszawie między Marymontem i Skrą. 

' . w . . d : - Wyjątkowo interesująco iapowiada mero_w_na i, Syropowa -. Dub, ~ska. Kalendarzyk na nadchodzaca niedzielę 
wym nie. zabraknie am je neJ ze zna- się konkurencja w grze mieszanej, TurmeJ, ktory wywołał wielkie zamte- , . . . · . u . , 
nych gwiazd.. , gdzie do walki stają pierwszorzędne pa resowanie w kraju potrwa do niedzieli przedstawia się następuJą.co. \ 'vaiszav..a 

Nawet udział Maksa Stolarowa. ~do- ry jak: Jędrzejewska _ Warmińskl, włącznie - TKS w Wars;iaw1e, WKS - LegJa 
ey~k~adomoodbywasfufuęwrusko ~~~~~~~~~~~i·~~·~~~~-·~~~~~~~~~~ Wmu~ w to&t Kr~ów - ~eke, 
wą jest zaoewniony dzięki staraniom Lwów --: L\lblin i Wjlno - Brześć. 

~~~~ii:~s~~u;~6 L!~r~Ji~n~~~f:ó~gr~n~= Knmn1om·11u·1~t!:t 11or~1· ba m1· ~1r1a 1mnrub1' 
wyeliminowani 

czona i!Mć zawodników (36), których U p q U U ft ~ H ~ J I\ 
komisia PZL T. kwalifikowała na zasa-

Pusz i Szamota 
dzie· fegorocznych wyników. w spotkaniu z W AC we Wiedniu 

T k W • c w W rszaw\e zobaczvć. Równoclześnie ze sirter;1 wioślarzy 
będzfe mo~ęna najlei~sze rakiety polskie, Debiut mistr!-a .Ameryki drużyny nie si~y. Nie lepiej ~ział? s~e ~a innych w Antwerpji, zakończonym świetnym 
a zbyteczny balast do konkursu dopu- fall River we W1edmu, wypadł dla ame- pozycJach. Wszędzie, w1dziellsmy gra- ich sukce~iem, dwaj kolarze nasi zostali 
szclonY nie będzie. rykan fatalnie. Wiedeński świat piłkar- czy, którzy może kiedyś gdy byli jeszcze pokonani w Brukseli, wykazując niz'ki 

Wzmocn\ to niewątpliwie konkuren- ski bynajmniej nie spodziewat sie. że naJ młodzi potrafili popisywać sie kunsztem poziom. 
c\ę. gdvż nie będzie takich spott\ań. w lepsza drużyna w Stanach Ziednoczo-

1 
piłkarskim, dziś jednak nie ootrafią na- W zawodach o mistrzostwo sprinte

których wy~ik będ~i~ z góry wiad_o- nych, która ~dotata. w Pradze ze S!avią 1 ~et poruszać się_ po. !Joi~ku. Na'uralnie, rowskie dfa amatorów Pusz zajął III-de 
my. KomisJa .turmeJowa rozstawiła uzyskać wymk remisowy. tak marme po 1 ze doskonały w1edensk1 zesoół W AC ,miejsce w serji, \\ryg1ranej prze'z francu
ośmiu najlepszych ~raczy w po~M:sei01 pM.ze się weWi--dniu.Amervkanie zostali znajduje się obecnie w świetnei formi_e, za Bea•ufranda, Szamota zaś byl w~
i~yc~ grunach. Są to nastęt?uJący . tenj-;. s~Qł]J<HJ!ie ~o}rnnani. prz:e~ WAC w sto-1 bawił się ~ p~zeci~ikiem orze~ c;tłY .jej serji drugi. Obaj zakwalifikowali ·ę 
slśct: M. Stolarow. J. Stotarow. Popfa\V sunRu 6:0 (Z:(j). I nic dz1wne~o zresztą, czas zawpdow 1 z :y~Aę :\'l-lJ 11.G'slGO ®z. do rn~echage'ów gdzie Szamota b~r.t dni
ski. Tłoczvński. Warmiński •• Wittman. jeśli zważy się. że w druivnie mistrza większego wysiłku. Wynik Haroera. wy g:i z~ Buhler;em '(Szwajcarja). bijąc ho
Hebda i Marszewski. Duże zaciekawie~ ! Ameryki grają niemal starcv w porów- stępującego ongiś w zawodowei druży- lercrn i te·lga. Pusz zaś był trzeci na 
ni~ bu~zą Heb<;Ja. i Wittm~n. któr~y _znaJ I naniu z piłkarzami klubów eurooejskich. 1 nie angielskiej Arsenal. Blisko 10 tysię- niemcem Doschem i węgrem Lovakiem. 
du.ią. się _-0be.cme w dobreJ formie i za- I Na prawem skrzydle fall River grat cy widzów zebranych na boisku WAC bijąc luksemburczyka i an.glika. 
pow1ada1ą się wcale dobrze. j jakiś podtatusiały jegomość już zupeł- szczerze ubawiło się na tych zawodach. J 'k ·d ć t d . . 1· • k I • Tytułu mistrza Polski ~roni iak .wiil ' · _ __: ·--- a. WF a są_, _w:ysy ~ime o ~rz.~ 
domo Maks Stolarnw. S~dzlć naf eiy; ie f na mistrzostwa sw:ai:a ~:Ył~ zup.Jn~e 
dwut:vgotlt1iowy pob:rt Maksa w Szkole i 111 · I k K bi p d zbęddn:m wyrzucamem p1emędzy, ~to-Pódćhdti:IŻ:f~h .ttle -.w[>f~nie zbyt wi~oczl grzys a o ece w ra ze rych mgdy Sl)Ort nasz me ma za wiele. 
nie na obmzeme się formy tego naJ!ep-1 H' • tk• • 
szego obecnie w kraju tenisisty, Jeżeli Japoliski łuż przybyły do stolicy Czecho- · azen1s I połsk1e 
Maks zachowa forme jaką okazał w tł •• 
SP?tkaniu z japoń.czykami,. moina m.u słowaCJI przed wviazdem do Pragi 
juz z góry powmszowac tytułu m1- · d III ~- k-11..· • i. J . 1 .1 ~~ w b · · t h B' 1 strza. Przygotowanfa ,~ . !grzys~ lJu~e- mcziK~. eszcze me zg osi ~ w Y ~azu. za: o ozie gier sp.or owyc na 1e a-

Decydujaca walka rozegra się praw cych w Pradze są J'11Z na ukonczenm.; wodmczek U.S.A., łfolandJa, Irland1a 1 I nach rozeg~ano w sobotę próbny mecz 
tłopodobnie między Maksem a Tfoczy(1- Bieżnia został~ oddana do i:żytku,. try- Czechosło~acja. . . . haz·eny, maJący słuiyć za P?<ls.tawę .do 
s!dm lub Jerzym Stolarowem. w grze I buny s.ą wykonczane w tempie pośp1e'sz- J~pank1 przy byt~· JU~ od tyg~ma do · wyboru sddadu. rep1r.ezentac~JneJ druzy-
pojedyńczej pań jeśli znów nic nie sta- nym. Pr~g1. pod. wodz~ !ena:r:nena-lne}. rekor-j ny hazeny na igrzyska kobłece. V.: Pra-
n. ie „na przeszkodzie" dojdzie nareszcie Dotychczas wptynęly zgloszeinia na- dz1stk~ ś~atoweJ Hitom1. Pod,r?z przez ł dze. Podczas tego meczu w~rózmł·y się 
do oczekiwanego spotkania Jędrzejew- stępujących państw: Polska i Austria Sybenę 1 Moskwę łtwała 16 dm. Koridowska w bramce, Duchown~ w po
skiej z Dubieńską. Nielada rolę w tej po 24 zawodniczki, Anglia 23. Niemcy W połowie sierpnia przyjechaita rów- mocy oraz P?fon;iska I .W00c!owna w 
konkurenci! odegrają również Posset- 21, Jugo&ławia 15, Włochy 12. Francja niei do Praigi J?ruewodnicząca kobiecej I atadkub. ?~'v.odn.icz~i te weJdą n~Jpra~do
tówna i Volkmerówna, która na turnie- 11, Szwłcia 10, Japonja 6, Estonia 4. , „ . . . . (F . ) po '° ~1eJ do ~ruzy~y, u•zu1Peł111one 1esz
ju tenisowym o mistrzostwo Łodzi do- Belgia J Łotwa 3, Szwajcarja 2 zawod- fe~:eraCJl s~~~toweJ, P: Milh.at r~nCJa '1 cze. kdkoma mnem1. 9sitateczny skład 

ktora osob1sc1e pragnie dopilnowac ostat d.ruzyny ustalony będzie w czwarteik. 

D:łwlttkowe 

Dziś „ 
i dni nast~pnych I I 

·Dziś 
i dni następnych 

1'11111 cz•rownych melodwl •· 1. 

„Ciebie tylko kochałem" 
Czy można połączyć obowiązki aktorki i żony? 

Odpowiedź na •ady Chr1·s11·ans rozkoszna gw;azda ekranu 
to pytame daje · l'I . w 100°/o filmie dźwi~kowym 

nCleble tylko kochałem" 
oraz • Jan· SIDvve 

Urocze melodJe 
Przepit;kna muz~ka , 
Pleinl • · 
DJaJogl francu•kłe. 

rladprodram: DODATEK FLEISCHEROWSKI. 
Początek seansów o godz. 4 pp., ostatni o 10.15 w. 

• 

nkh przygotowaii Igrzyska rozpoczy
nają się dnia 6 września 1r. b. „ • ..,Wit„„„„„„„„„„„ 

Jutro startuje 
PGtkjewicz w Hęlsingsforsie 
Stolica finlandji ffelsindors będzie 

, w dniu jutrzejszym świadkiem wielkiego 
'pojedynku najlepszych szvbkobiegaczy 
; europejskich. W biegu na 5000 mtr. zmiel rzą swe siły Nurmi. Virtanen i Petkie
: wicz. Nurmi będzie \Vięc miał okazję zre 

Mistrzostwa lekko
atletyczne klubów 

. robotniczych 
Jak się dowiadujemy rozegrane zo

staną w nadchodzącą sobote i niedzielę 
w Łodzi robotnicze mistrzostwa lekko
atletyczne Polski, w którvch wezmą u-· 
dziat czotowi lekkoa~leci zgruoowani w 
klubach jak Legja krakowska. Skra war
szawska, \Vidzew i t.d. 

habilitować się za porażke odniesioną w MffMlłl•••••••-•H••••••••M 
I Warszawie. W nadchodzaca niedzielę 
sta1iować będzie. Petkiewicz w biegu na W Brnie w dniach 13 i 14 września 
300 mtr. przeciwko takim sławom jak rozegra.ny z;ostanie doroczny mecz lek. 

I 
Pur.ie i Loukola. • kooatletyczny Polska - Czechosłowac

ja, pnyczem tym razem trudno nam bę-

F ł t t dzie, ze względu na podniesienie się for 
Ina O mlS rZOS WO my u Czechów, powtórzyć sukces z ro. 

klasy C , ku ubiegłego. Zarząd PZLA. zamierzać 
. . ufyć ws.zelkich możliwych środków, aby , , W. nadchodzącą medz!elę rozei;rrane z_o_

1 

zesp6~ nasz przygoto~ać i projektuje na 
stanie finałowe sp9tk~me grupowe o m1~· 1Q dltl,i . przed wy;iazdem zjedno-czyć 
strzostwo klasy C: między Huraganem 1 w.szystk1ch zawodników w specjalnym 
JKP. obozie. 
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Pamiątki po Andree 
sprowadzone będą do Szwecji 

Berlin, 26 sierpnia. 
Rząd szwedzki wyznaczy dziś kom.i1s

ję, :której zadaniem będzie zająć się za
bezpiecz.eniein p.ozosbałości po ekspedy-
cji Andreego. . , 

Zamierzona jest· · w · tym wzglę&ie 
współpr.a·ca szwedzko-norweska. Kwe
st;ja prawa własności pamiętnika nie jest 
jesz.cze wy.ja-śniona, według wszei1kie.g:o 
prawdopodobieństwa jednak przyznany 
będzie państwu szwed11kiemu, chociaż 
z.naleź.li go bada>cz.e nowrescy na te·ry-
torjum no;rweskiem. , 

Andree nie był żonaty. Wszystkie 
z-apiski sprowadzone będą do Sztokhol
mu pra:wd.opodobriie w stanie nie odmro 
ż.on.ym, w bryle fodowej. Czy ciała obu 
ofiar będą mogły być zabalsamo'wane, 
nie wiadomo. · · 

Zamach bombowy 
na komisarza p·oficji . 

Paryt, 26 sierpnia. 
Na komis~1riza policji w · Kalkucie, 

Charle.s'a Tegat·a, udaiąceg.o się samo
chodem d:o biura, dokonano 7ia:ma<;hu 
bombowego. 

Na samochód jego TZUcono dwie bom 
by, które eksplodowały na ulicy, przy
czem szofer odniósł cię-ż.kfo rany. 

Komisa·rz wyszedł bez szwanku. We
dług dalszych wiaidomości śmiertelnie 
ranny został również jeden ze spraw-

~;\llJ York pod groząl 
nowej wojny między bandytami 

Paryz, 26 sierpnia. 
W uzupełnieniu wiadomości o prze

prowadzeniu .rewizji w mieszikani1i' Wśpól 
nika osławionego · bandyty amerykari
skiego Sacikes'a, donoszą z Broocklinu, 
że poli-cija obawia się nowego wybuchu 
wojny pomiędzy bandytami amerykań
skimi o Jwntrolę szmuglu alkoholu w No 
wym Jorku. 

PrzyP'usz~zciją, że kierująca oihzcn.ie 
banda R.aiokefoera zamierza prze,szko
dzić wtargnięcia -0sławionego herszta 
bandytów chica:goskich Capone na leren 
Nowego Jorku. 

Snie.g·1 położyły k~es 
...,olnie s fturi,Jo1ni. 

Lond'fn, 25 sierpnia. 
W dniu dzi,siejszym wręczona zost.a

niie w Teheranie o•dpowiedź Turcji na •o
statnią notę r~ądu peri;kie.,go. · W , odpio
wiedZi swej rząd turecki obstaje nadal 
przy propozycji odsitąipietnia Turcji łery
torjum Araratu, wzamiian za koncesje te
rytor;jailne na k'Orzyść Persji na p·ołudniu. 

Walki z Kurdami nairazie us.tały, 
gdyż w .górach spadły ·ooifite śniegi, któ
re par.aliżują -akc1ę wojenną. 

Gra1J1ica syryjSka i·est pilnie strzeżo
na przez wojska francuskie, by nie dopu 
ścić do ,zajść wywoływanych przez ucie
kających z Turcji powstańców kurciyj
s<ki·ch. 

Katastrofa autobu
sowa 

Paryż, 25 sierpnia 
Autobus linji Nowy Jork - filadelfja 

w którym znajdowało się 25 pasażerów, 
wpadł w pobliżu Trenton na barjerę mo-

Jak już wiadomo z depesz, na wyspie Victoria, w Pobliżu kraju Franciszka Józe
.a, norweska ekspedycja naukowa znalazła zwłoki szwedzkie20 badacza okolic 
podbiegunowYch inż. Salomona Andree•go, który w roku 1897-ym wraz z dwo
ma towarzyszami wystartował w balonie ze Spitzbergu i zamierzał dotrzeć dobie 
guna północnego. Od te1w czasu wszelkie ślady po nim i jego towarzyszach zagi
nęły Pierwsze. nasze zdjęcie przedstawia balon, w którym śmiały badacz ruszył 

przed 33-ma laty do bieguna, drugie- inż. Salomona Andree'szo. 

. ·' łefl 

W B.udapeszcie odbyła sie wielka uroczystość narodowa z okazJi 900-nej rocz
nicy zgonu św. Emeryka. Punktem kulminacyjnym tych uroczystości bvło odsło

nięcie przedstawionee:o na naszem zdjęciu pomnika św. Emeryka. ------; ' 

stu betonowego, przyczem dwie osoby · 
zginęły, a pięnaście odniosło ciężkie ra- ·Pewien berlińczyk kupił za 50 marek nienadający się do uż}'·tku autobu.s. w któ-
ny · · · ł rym urządził sobie „letnie mieszkanie" Tanio i praktycznie, prawda?„ •. 

S. A. Andree 

preze~ 'komisji mieszanej 1>0\sko-niemiec 
klej a Gópym $tąsku z2łosił dymisję, 
motywując swe ustąpienie wzsdedami ro 
dzinnemi. Calonder znan.v był ze swych 
wrogich wystąpień przeciwko Polsce. 

w Remscheid-Lennep, rodzinnem mi~ 
ście znakomitego fizyka. 

Redakcja 1 Admlttistracia Lódź. Piotrkowska 49. Telefon Admmlstracii 1.22·14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1·36·43, 1·36-44, 1.89-00. 1.80·80. 

nRENUMERATA • I . . . . . lS!uszne reklamacje beda uwzgledniane, o ile 
li""' 111 . • Ogło~zan·~. ZWYCZAJNE: 12 g·r. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) wniesione będa najpóźniej w ciągu tygodnia 

w Łodzl 2.90 z!. miesięcznie. _ zamiejscowe ił . rJ .Ut W TEK$CJE: 5-0 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania sie pienyszey;o ?gt.oszenia, lub 

3 
"O . • · .· · z · 5 60 I · _ NEKROLOGI: do 150 wicrszv po 30 gr „ wyże i 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4.szp.). Zaręcz nlezwłoc.znle J?O ukaz'.1n 1u ~ 1~ dt ug1csw z rzedu 

.• z1. m1c~1i;-cz111e, - agranic11 . . '!- m1e . ., . . . · . . . . . . . _ ogłoszenia te.i same.i tresc1 co p·rrwsze. -
sic<;.źiife. _ - Odnoszenie do domów 40 groszy 

1

1 zaslub. po teksc e IO z!. Za m1e1sce zastrzczone spcc.i alna dopłata Zamt CJscowe o JO proc .. Om:vlki . które zasadniczo nie zrnicnia.ia treści 
· zagranic~ne o 100 proc. droże j Za terminowy druk ogłoszeń Admin istracja ni e odpowiada. og!oszcnia. nie upoważniaia do żadania zwrotu 

RęĄ;Qip.jsów niezamówionych nic zwraca się. Drobne 15 _ ;l'?;r_:i~:· - Najmn iejsze zl. t.50 posz uki\nnie pracr JO · gro:_z~.'.:_i.'.:nu icj s ze 1.20. za pl a ty lub powtórzenia ogłoszenia. ---
Wydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobcl11 iak. W druk. „Republ iki ", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrko\vska 49 i 64. 




